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Zapowiedzi rekonstrukcyi paDinetu 
Gautscha.

Z Wiednia donoszą, że prezes Kola polskiego 
otrzymał od br. Gaujscha zapeszenie na konfc- 
rencye, która odbyć się ma dzisiaj.

Mamy więc widocznie do czynienia z ekcyą. 
zdążającą do porozumienia się rządu ze stron 
nictwami parlamuutamemi, celem załatwienia naj- 
ważn'°jszych spraw państwa. Należy zaś do nich 
nietyiko reforma wyborcza, lecz i te „koniecz­
ności państwowe", które spoczywały dotąd pod 
nawalą przesilenia węgierskiego. Obecnie, gdy 
przesilenie to zostało zażegnane, podniosły się 
i stanęły na porządku dziennym SDrawy, o któ 
rych można było do nieuawna nie wiedzieć 
Naieżą do nich w pierwszym rzędzie: ngoda 
z Węp-rami kredyty woiskowe Wobec tego 
znalazł się br. G&ntsch w konieczności szukania 
poparcia u stronnictw parlamentarnych. Wielce 
znamiennemi są pod tym względem następnjące 
wywody glownego organu czeskiego, „Naród. 
Listów";

„Nietyiko Koło polskie — pisze ten dzien­
nik — ale także cztery inne duże stronnictwa 
»ą bar Gantscbowi stanowczo przeciwne, mię­
dzy temi obie grupy wielkiej własności Za so­
bą jak się zdaje, nie ma on nikugo oprócz ka­
tolickiego centrum Interes nietyiko gabinetu, 
ale i państwa wymaga, a b y  r z ą d  n ł o ż y ł  
s i ę  z e  s t r o n n i c t w a m i .  Bar. Gautsch nie 
tai się z  tem, iż nie życzy sobie widzieć Cz e ­
c h ó w  nada1 w w y c z e k u j ą c e j  opozycji. 
Chce on, aby wzięli czynny udział w pracach 
Raay państwa. To zamyśla osiągnąć p r z e z  
p a r l a m e n t a r n ą  w i ę k s z o ś ć ,  na której 
zbudowaćpy mógł p a r l a m e n t a r n y  g a b i ­
ne t .

„Mamy wrażenie — piszą „Narodni Listy" — 
że takie próby będą wkrótce nodjęte i ze sy- 
tuacya d l a  c z e s k i e j  d e l e g a c y i  j e s t  
k o r z y s t n ą  Wnet znajdzie się dla niej spo­
sobność o d e g r a n i a  t a k i e j  r o l i  w p a r ­
l a m e n c i e  i w p a ń s t w i e ,  j a k i e j  C z e s i  
j e s z c z e  n i g d y  n i e  o d e g r a l i .  Oby tylko 
sposobność ra s  nie minęła. Mamy wrażenie, że 
czeska delegacya znajdaje się w Dołożenia, wv- 
magającem wielkie1 rozwagi i poczucia odpo­
wiedzialności".

Mimowol’, wobec takiej anmmentaeyi organa 
czeskiego, wyłania się anaio^czna kwestya dla 
K o l a  p o l s k i e g o .  Oczywiście będzis uoo 

f  łą^że lako silny klnb parlamentarny, powołano 
r ^P odzia łan ia"  z rządem. Jest ono wpra- 

t* położeniu od klnbn czeskiego o tyle 
oćfuiiennem, że ten oświadczył się za powszech- 
nem głosowaniem, podczas gdy Koło polskie 
inni powzięło w dniu 5 marca uchwałę, a inne 
zdradzało w Izbie poselskiej iuteucye — mimo 
to jednak a a  Koło polskie wszelką możność, a 
nawet obowiązek, przystąpić obecnie do pertra­
ktacją z rządem.

Pertraktacje te zdążać będą — jak to z wy­
wodów „Narodnich Listów" niechybnie wyni­
ka — ao t. zw. „p a r  1 a m e n t, a r y z a c y i g a-

«n e t u “, a więc do rekonstrnkcyi obecnego 
binetn w duchu większości parlamentarnej, 
beli tedy akcya bar. Gautscha się powiedzie, 
r< wstąpiliby do jego gabinetu przedstawiciele 
wybitniejszych klubów Izby poselskiej. Rekon- 

strufeya taka nie napotkałaby na fizyczne nie­
jako irncn°óci z tego powodu, ze gabinet obe­

cny uważać można niejako za prowizoryczny, 
bo urzędniczy, pozbawiony politycznego chara 
ktern Ustąpienie więc jego członków nskogoby 
nie dziwiło. Natomiast utworzenie nowego, par- 
lamentarnugo gabinetu, odpowiadałoby powszech­
nie uznanym formom reprezentacyjnego systemu 
państw konstytucyjnych.

Zaehoazi tylko obawa, aby bar. Gautsch nie 
tworzył nowego gabinetu spet.yalnie dla konie­
czności państwowych, z pominięciem, lub usu­
waniem na plan dalszy, reformy wyborczej. Za 
pierwszy warunek wstąpienia mężów polity­
cznych do jego gabinetu nważamy, w obecnej 
sytnacyi, aby zgodzili się imieniem własnem i 
swoich klubów, n a  z a s a d ę  p r o j e k t u  r e ­
f o r m y  w y b o r c z e j  G a u t s c h a .  Przeciw­
nicy jej zasad powinni być wykluczeni od n- 
działn w rządzie, którego zadaniem najważniej- 
szera jest i pozostać musi: p r z e p r o w a d z e ­
n i e  r e f o r m y  w y b o r c z e j .

Przedstawiciel Kola polskiego nie m ałby za­
tem zarakniętycn podwoi do utworzyć się ma­
jącego, parlamentarnego gabinetu, zważywszy, 
że Koło polskie w rezolncyi swojej z f» marca 
oświadczyło się za reformą wyborczą w dnebn 
powszechnego, tajnego i bezpośredniego głoso­
wania. Ponieważ kwestya „iunctim" z autono­
mią krajową me była jednogłośnie uchwaloną 
w Kole, a druga Kwestya sporna, powiększenie 
liczby mandatów poselskich z Galicyi, nieprze­
partych nie nastręcza trudności i może być, 
przy dobrych chęciach ze strony rząd o, w du­
chu naszych sprawiedliwych żądań załatwioną, 
przeto wśród tych warunków udział Koła pol­
skiego w nowym gabinecie nważaćby należało, 
ze stanowiska łonu parlamentarnych, za rzecz 
naturalną j  nawet konieczną,

Opinia „Narodnich Listów" zdaje się wska­
zywać, ż - Czesi dążyć będą także do silnego 
ze swej strony zastępstwa w nowym, zrekon­
struowanym gabinecie. Brak w nim równowa 
żnego ze strony polskiej zastępstwa, mógłby 
szkodliwie odbić się na interesach naszego 
kraju, Za takie zastępstwo jednak żadną miarą 
nie uważamy ministerstwa dla Gaucyi, spoczy­
wającego obecnie w rękn dra Piętaka. Mini­
sterstwo to jest przedewszystKmm wyrazer^re- 
wnrgt,, starego ze strony polskiej sfar.n pośfa 
dania w każdorazowym gabinecie-, powtóre spo­
czywa ono obecnie w ręku, naszem zaaniem. 
najbardziej ku temu powołanem.

IV piątek je?t buwi.Hjn pod względem polity- 
tycznym przedstawicielem nie większości kon­
serwatywnej Koła polskiego, lecz jesro demo­
kratycznej mniejśzości, i reprezentuje od po­
czątku zasadę tej reformy wyborczej, jaką 
wniósł i przeprowadzić ma gabinet Gautschc 
Zmiana osobista więc r a  tem stanow.skn me 
byłaby wyra/.em tego polityczaego momentu, 
jaki przynieść ma „p&rlamentaryzacya" gabi­
netu Nadto, zaś, jeżeli wchodzi w grę udział 
Koia polskiego w rządzie, to nie może on być 
jednostronnym i ograniczać się do konserwaty­
sty, sKoro przestało być tajemnica, że pod 
względem politycznym istnieją w Kole polsk em 
dwie silnie zarysowane frakeye: konserwaty­
wna i demokratyczna. Przy „parkmeiitaryza- 
cyi" gabinetu możliwy więc byłby rdział Koła 
w nowym rządzie poza tem, ministeryainem, — 
że się tak wyrazimy, — stanem jego posiada­
nia, którego wyrazem jest ministerstwo gali- 
cyjsaie w rękach dra Piętaka.

Zastrzegamy się jednak z naciskiem, że za 
główne zadanie przedstawicie]; Koła polskiego 
w „parlamentarnym" gabinecie u1 ażać musimy, 
wśród wszelkich okoliczności, nie uchwalenie 
„konieczności państwowych" — l e c z  p r z e ­
p r o w a d z e n i e  r e f o r m y  w y b o r c z e j  w 
duchu zasad projektu Gautscha

Ruch wyborczy na Wugrzech.
Po objęciu rządów przez kua^cyę opozycyjną, 

gdv cały niemal naród węgierski powitał przy­
wrócenie zgody z koiorą z wiel.Fiom zadowole­
niem, przypuszczało, że nowe wybory dotSejmn 
węgierskiego odbędą się wszędzie, — z wyjąt­
kiem okręgów, gdzie istnieją silniejsze organi- 
zacyt innych narodowości lub socyalistyczne — 
zupeinie spokojnie, niemal bez walki. Zdawało 
s:ę przecie, że do walki partyjnej na razie nie 
ma najmniejszego powodu. Nowy galinet skła­
da się z przedstawicieli wszystkich memal 
stronnictw, społeczeństwo węgierskie zgodziło 
się na kompromis, zawarty przez nich z koro­
ną, komitet koalicyi oświadczył, że wszędzie 
postawi ponownie kandydatów, którzy zasiadali 
w poprzednim, rozwiązanym Sejmie, że nie bę­
dzie zwalczał nawet najnowszych „secesyoni- 
stów", członków grapy Benffyegi; stronnictwo 
liberalne przestało istnieć, a tj ch jego człon­
ków, którzy nie zrezygnowali z dalszego udzia­
łu w życiu politycznem, na pozor n,e dz;elą 
dziś zasadnicze różnice poglądów i dążności od 
stronników koalicyi. Nowy gabinet ma w do- 
datkn tylko zadania przywrócenia normalnych, 
prawnych stosunków na Węgrzooli, a tego pra­
gną wszyscy. O cóż więc walczyćby miano przy 
obecnych wyborach?

Mimo to wybory te, jak dziś już przewidzieć 
można, nie obędą sie bez walk', w niektórych 
okręgach nawet bardzo zaciętej Z ostatnich 
doniesień dowiaduiemy się, że : aaczna liczba 
kandydatów, zami imwai.yct pc,łownie przez 

i centralne komitety wyborcze w Budapeszcie, 
tym razem r  i e znalazła uznania ze strony wy- 
porców. Wcnodzą przytern w grę rozmaite mo­
tywy, osobiste, luatoTy Straln ij, lecz także po-
l . t y c z n e .  Gwałtowno^ema! walka o kandy­
daturę powstała między n-o \  w piątym okrę­
gu budapeszteńskim, w Leopolstadzie. Na wieść, 
że dotychczasowy raprezem at , Aro okręgu.

kopiec Pawei 3 a ;i c i r , w tzygnow ał 
z do. ago poselstwa, postawiono tam na ży­
czenie rządu kandydaturę sekretarza stanu 
v  ministerstwie handlu S z t e r e n y e g o .  Lecz 
wieść o rezygnacyi Saudora okazała się mylną. 
Przyjął on z rąk licznych swoich zwolenników 
w tym okręgu kandydaturę ponownie i dziś 
wyborcy podzielili się tam na dwa obozy. Kan­
dydaturę Szterenyego popiera gorąco minister 
handlu Kossuth; z a kandydaturą Sandora o- 
świadczyło się na odbytem onegdai zgromadze­
niu przeszło 1200 wyborców, którzy po zgro­
madzeniu w demonstracyjnym Dochoć-ie odpro­
wadzili swego kandydata do jego mieszkania. 
Nadmienić zaś wypada, że Sandor kandyduje 
jako „ dz i k i " ,  że na razie nie chce cię przy­
łączyć do żadnego z istniejących stronnictw.

Jeżeli zaś już w wielu czysto madziarskich 
okręgach rueŁ wyborczy zapowiada się dziś 
nie tak spokojnie, jak z początku przewidywa­
no, to w okręgach tak zw. „nar idowości" wal­

ka przybierze charakter niezwykle ostry, nawet 
może groźny. R u m u n i  i S ł o w a c y  rozwdjają 
bardzo energiczną agitacyę, a mają wszelki po­
wód, &py przy wyborach przeprowadzić jak naj­
większą liczbę swoich kandydatów. Ze stronj 
obecnego „wielkiego gabinetu narodowego" grozi 
im bowiem jeszcze gwałtowniejsza polityKa ma- 
dzieryzacyi. niż ta, którą uprawiały dotychczas 
liberalne rządy. VP kilka miejscowościach ko­
mitatów ruraufiskicu przyszło Jnż do poważnych 
demonstracyj przeciw Węgrom. W V e l e n y e s  
w komitacie Biharskim studenci rumuńscy prze 
ciągali ulicami z okrzykami: , Precz z W ęgra­
mi 1“ — a postawieni tam kandydaci rumuńscy 
odebrali od wyborców przysięgę, iż tylko na 
Rumunów glosować będą Odezwa do wyborców, 
wydana przez Komitet wykonawczy rumuńskiej 
partyi narodowej, stwierdza nasamprzód, że 
główny postulat programu Rumunów, żądanie 
p o w s z e c h n e g o  r ó w n e g o  p r a w a  w y ­
b o r c z e g o  nareszcie odniosło zupełne zwycię­
stwo, gdyż przeszedł do programu rządotrego i 
ma być rychło zrealizowany. Należy więc wy­
bierać tylko Kandydatów, k^ćrzy bezwzględnie 
dążyć bęaą do zaprowadzenia powszecDnego pra­
wa głosowania. Gdyby zaś rząd usiłowar ogra­
niczyć je na niekorzyść innych narodowości, 
byłby to policzek, wymierzony idei w o l n o ś c i ,  
s p r a w i e d l i w o ś c i  i r ó w n o u p r a w n i e ­
n i a  w s z y s t k i c h  o b y w a t e l i .  W walce o 
sprawiedliwe prawo wyborcze — czytamy dalej 
w tej odezwie — Rumnni mogą się spodziewać 
gorącego poparcia ze strony S ł o w a k ó w  i 
S e i b ó w.

Komitet rumuński postawił swoich narodowych 
Kanayditów w 45 okręgach. Vi Budapeszcie 
przewidują już, ż t „narodowości", które w prze­
szłym Sejmie reprezentowane były tylko przez 
10 posłów, zdołają tvm razem przeprowadzić 
znacznie większą liczbę swoich kandydatów.

Do walki z rządem wystąpiło także s t r o n ­
n i c t w o  s o c y a l n o  d e m o k r a t y c z n e ,  któ­
re postawiło dotychczas 120 kandydatów. — 
Oświadcza ono w swoich odezwach, że  n ie  
w i e r z y ,  iżby obecny gabinet uczciwie i bez­
stronnie zamierzał przeprowadzić projekt pow­
szechnego rownego praw a. głosowania Widocz 
nie też w celu rozproszenia obaw i podejrzeń 
po stronie sccyaluo-demukratycznej wszyscy mi­
nistrowie w swoich mowach programowycn z 
naciskiem zaznacz-gą że zaprowadzenie pow­
szechnego głosow^aia hęih.i<s jednera z głów­
nych zadań rząau,

Dr W e c k e r l e  zaznaczył wczoraj w prze­
mowie swej do deputacyi miasta Temeszwaru 
która przybyła ofiarować ma mandat poselski, 
że naród nie zniesie dłużej obecnego sposobu 
wybierania posłów. Putrzeba przeprowadzić re­
formę wyborczą w d u t h n  d e m o k r a t y c z ­
n y m  przy przestrzeganiu węgiersku j idei na­
rodowej. Wszystkie powołane czynniki, a zwła­
szcza k l a s a  r o b o t n i c z a  p o w i n n a  o trz y ­
m a ć  p r a w o  w y b o r c z e ,  które bęaiie po w 
s z e c h n e .  dla k a ż d e g o  p r z y s t ę p n e  i 
w y k o n y w a n e  w m o ż l i w i e  m a ł y c h  o- 
k r ę g a c h .

0  tern atoli, że nowe praw o ma być r  ó w- 
n e m  dla wszystkich, Weckerle nie wspomniał, 
i to zapewne powiększy tylko jeszcze podejrz­
liwość socyalnej dcmokracyi i skłoni ją do tem 
energiczniejszych wysiłków przy wyporach.

Wobec wszystkich tych objawów zdaje się

być rzeczą pewna, że nowy Sejm będzie miał 
jednak fizyoguom-ę w niemałej mierze i n n ą ,  
niż Sejm poprzedni.

Marzeni?, pruskiego prokuratora.
W znaneny poważnem(I) niemieckiem piśmie 

prawniczo fachowem „Deutsche Juristenzeitnng" 
zamieścił starszy prokurator praski z G n i e ­
z na ,  nieiaki L a n g e r ,  rozprawę, żądającą uzu­
pełnienia, względnie o b o s t r z e n i a  p r a w a  
k a r n e g o .  Rozprawa ta  uderza taką średnio­
wieczną... „oryginalnością", że godzi się zapo­
znać Czytelników naszych obszerniej z jej tre 
ścią.

Pan prokurator Langer uważa obecny system 
kar za niewystarczający i pragnie wznowić ca­
ły szereg kar z czasów średniowiecznych, zmo­
dernizowanych nieco i zastosowanych do obec­
nych stosnnków. Kara śmierci, kara więzienia, 
pienieżne kary — nie wystarczają mc. puszcza 
w lęc wodze fantazyi swej, praenąc „nmoralnić" 
społeczność wymiarem kar nowych. Na pierw- 
szera miejscu stawia p r ę g i e r z ,  winowajca 
atoli niema byc przykutym do kamiennego słu­
pa przed ratuszem, jak w wiekach średnich 
bywało, lecz osadzonym w okratowanej, oszklo­
nej i ogrzanej celi, w Której nie byłby wysta­
wiany na zmienne wpływy atmosfery, w któ­
rej dalej mógłby i wygodnie siedzieć a w nie­
dzielę odpoczywać. Dalej proponcje p. prokara- 
tor ubieranie skazanych nr kary w b ł a ż e ń ­
s k i  s z a t  y i oprowadzanie ich pieszo Inb na 
o ś l e  po ulicach miasta; jako obostrzenie tej 
Lary owieszanie ich dzwonkami, chorągiewkami 
ze stosownemi napisami i t. d.; pragnie rów­
nież przy wrócenia z a n u r z a n i a  w wodę ,  
jako kary i t. p. Autor sadzi, że kary takie 
„ w : e l k i e m  u z n a n i e m ( ! ) “ cieszyłyby się 
pomiędzy ludem a wpływ ich byłby nader umo- 
ral) iająey.

Z daleko ostrzejszym projekłen  występnie 
p. prokurator wobec p r a s y  Życzy on sobie, 
aby kto w prasie dopuści się obmowy,
lub H k  fakta nieprawdziwe o osobie trzeciej

B
m u _ _ _
tem U jA ie  nazwa „odjęcia praw obywatcl- 
skich^^H ?.gnąłby zastąpić ją innem wyraże­
niem.

^rzJ B Ł « u ie  k a r y  c i e l e s n e j  uważa zł 
nieiWPft d t  p o r t za

granice kraju.
Artyfeh! pomienieny zawiera jeszcze cały 

szereg d-"°bnieiszych Kar, nad któremi rozwo­
dzić się P® będziemy, które jednak sa wszyst­
kie w podobny m /j ik powyższe, rodzajn.

Zastanowić się raieży, co ten prokurator 
pruski zaUJŚlał osiągnąć swoim artykułem? 
Czyżby mit* ‘łśA.ić, że c-ałn prawodawcze zgo- 

* O prop-izycye i uchwalą odno-

lub i^^A ucyi — karanym był o d e b r a n i e m  
u ] o b y w a t e l s k i c h .  Razi go przy-

dzą się na b 
śne prawo? 
zwrócić 5 na 
w „ekscjutryc: 
pomysłami uto

^ąazimy raczej, że chciał
uwagę kół, lubujacycn się 
ach", i oryginalnemi swemi 

scb’e drogę do wyższej 
karyery. Inacz "traćjno wytłomaczyć sobie cel 
podobnych pomylów teawodowego prawnika, a 
zamieszczenie icl w fi.chorej prawniczej gaze­
cie wyklucza w zeiki \  żart. o któ-yby można 
prokuratora posą<Hć.

T . K o n c m y ń sM

Nad głębiami.
9 (Ciąg drliiy.)

— Nic. Musisz pan wysłuchać wsiystkiego. 
Wzięłam to szczęście. To był człowiek, które­
mu tylko podobały się moje wdzięki, człowiek, 
który nic nie wiedział, co to jest bić się przez 
życie. Mnie nie pozwalał pracować, bo się tego 
wstydził. Utrzymać zaś mnie, matkę i siostrę 
byio mu za ciężko. Uciekłam od niego ze swo­
jemu Odszukał mnie, kazał wracać. Zaklęłam 
go na wszystko, aby nas zostawił swojemu lo­
sowi. Nie ustąpił. Poczęło się piekło codzien­
nych walk o chleb, o wstyd i znown o wstyd 
i znowu o chleb. Powiedziałam matce, że mu­
simy uciekać i że nigdy jnż nie wrócimy do 
niego. Chciałam aostać miejsce nanczycitlkl lu­
dowej w jasim zapadłym kącie Przyrzeczono 
mi tę posndę. Szczęście uśmiechnęło mi się zno­
wu. Kiedy wróciłam do domu, znalazłam dwa 
trapy, matkę i najmłoaszą siostrzyczkę. Matka 
otruła ją i siebie, aby mnie usunąć się z dro­
gi, mnie, która kochałam je do szaleństwa. On 
jednak powinien był czuć się szczęśliwym. Ale 
to dziwny był człowiek. Wziął sobie to do ser­
ca, wmówił w siebie, że to przez niego się sta­
ło i tak mi ginął w oczach — wstydził się ln 
dzi, nazwiska swojego — ginął mi w oczach 
i poszedł za niemi. Zostałam sama, wolna — 
mój Boże — jaka wolna!

Drżały jej wargi. Była blada jak płótno. 
Szepnęła:
— Może teraz zadeklamuje mi pan co we­

sołego.
August spojrzał na nią z rozpacza.

Przez cały wieczór błąkał się po polach- 
Z miejsca na mieisce przeganiała go gorączka* 
która paliła m t serce. Co chwila, jak ćma le­
ciał myślami do płonącej lampy bezlitośnej re­

fleksji i z jękiem kurczył się znowu. Rany pa­
liły go...

Czasem stawał ua skraju poręby lab nad po­
tokiem i chciał krzyczeć, że krzywda dzieje się 
na świerie, krzywda wołająca c pomstę ao nie­
ba. On jest syty, on ma majątek, on może od 
bólu i od wściekłości swojej uciekać z jednego 
końca Europy na drugi, on jeżeli cierpi, to 
tylko przez zDytes swoboty, przez nadmiar wra­
żliwości, przez chorotliwość fantazyi — ale 
inni? Ci inni cierpią całkiom inaczej, cierpią 
do bólu kości i aż do wrzenia krwi serdecznej.

— Natalia! — ile słów, tyle cierpienia.
— A on? ile słów, tyle czrzego unissienia i 

patosu.
— Czyż może być podlejszy k on trast— my­

ślał — jak nas dwoje? Czem ja jestem obok 
niej ? Całą zewnętrznością człowiekiem wyższym 
niej — ale w istocie rzeczy wychuchanym zlep 
kiem nerwów, Któryby potargał się na strzępy, 
przeżywszy jedną setną część tego, co ona 
przeżyła.

Rozkosz wyszydzenia siebie samego i unice­
stwienia opanowała go do szczętu, Z uienawi 
ścią przypominał sobie, jak tu po tych samych 
polach chodził przed dwoma miesiącami z pogo­
dą sytego Epikureiczyka. który na każdą zawi­
łość życia miał cynicznie filozoficzną odpowiedź 
i który z poza parawanu przyjemnych wrażeń 
wydawał sądy o ludzkości, bo nazjwał ludzko­
ścią garść podobnych stot, jak on.

— Psie, pizeklęte moje życie — krzyk wy­
dzierał mu się k duszy — ułudy, kapryśne u- 
niesienia, suDielny melodramatI

Napadała go dzika chęć wytarzania się w o- 
stach lnb gnania przez krzaki taininy. Możeby 
ból fizyczny zrównoważył w nim wyonchający 
płomieniami ferment dnszy.

Nigdzie nie mógł znalcść dla siebie minjsea 
Szum drzew w lesie wydawał mu się dzikim 
jekiem głodnych, bezdomnych sierót, podepta­
nych istot, modlitwą za konających bez ratnn- 
ku. Rozgrzana wyobraźnia podsuwała mu prze­
raźliwe słowa pod ten chaos szeptów, mamro- 
czeń, sKrzypów i zawodzeń.

Wszędzie dokoła niego las i to morze rozpła­
kanych zgrzytów

— Gdyby ten las był lasem ludzi takich jak 
Nałalia — gdybym wśród nich znalazł się t«k, 
jak tu wśród itycli buków i olch i jodeł — 
gdyby zwiesili nade mną ręce, tak, jak ten 
grab.

— Uchodzić — uchodzić stąd, bo uwierzę, że 
tak jest...

— Słyszę, co mówią
— Patrzą na mnie wszyscy..
— Dotykają się palcami moich włosów — 

włosy stanęły mi dębem — uciekać — moje 
nerwy uciekają.

— Przecież to fantuzya, przecież to moja wła­
sna fantazja.

— Uciekać — ntiekać.
Jak  dz;ki zwierz, gnany prze*, nagankę, dy­

gocząc na całem ciele, przedzierał się przez pod­
szycie lasu, straciwszy ścieżkę i kierując się 
tylko za blaskiem wieczora, ktory sączył się 
przez gełęzie

— Ha, nareszcie potok — sze pnął, kiedy o- 
wiało go zimne powietrze wody.

Cznł, że żadas. siła nie zdołałaby go zmusić, 
aby oglądaą1 się poza siebie w las, gdzie roz­
hulały się widma jego fantazyi.

— Nie mógłbym spojrzeć im w oczy, jak 
me mogłem spojrzeć w oczy Natadi... — po­
myślał.

Po wilgotnym, ciemnym błękicie płynął księ­
życ błyszczący spokojuie, jak polerowana tar­
cza. Cała dolina uciełda, pijąc niabieskie świa­
tło nocy spragnionemi źdźbłami traw i ziół, 
szerokiemi liściami drzew, igłami sosen, porami 
pooranej ziemi i białawemi cielskami skał

Poza potokiem dostrzegł wyniosłą werandę 
Iworn mięckowskiego, zbudowaną na piętrze, 
na której płonęła lampa i mi -a '. cienie ludz­
kie. Daleko za dworem, w dół potoku, błyskały 
drobne światełka wsi

Od lasu szły krzyki i nawołv\van,a wichru, 
grającego na gałęziach. Hałas tajemniczy rósł 
i chwytał Angnsta za włosy <

— Uciekać do ludzi — poćsztpnął mu głos 
wewnętrzny. i

— Idą za tobą — powiedziały mu nerwy.
Rzucił się znowu dc kcieczki isiłą woli chciał

opanować siebie, ale naprozmo, Światło aworu

przyciągało go, jak mannes. Tam tylko będzie 
mógł przyjść do siebie. Byle nie zostać sam na 
asm z noCą i ze sobą.

Po kamieniacl oślizłych, wystających z wo­
dy, przeszedł na dragą stronę potoku i brze­
giem podążał szybko do dwora.

Za nim szio wycie potoku i gwar lasu.
— Gdybym wytężył całą S'łę woli, mógłbym 

stanąć i odwrócić się — zachęcał sam siebie.
— Zemdlałbyś — jakiś szept przeciskał mn 

się przez gardło.
Przez łąkę, na której pasły się ciemne syl­

wetki koni, dostał się do ogrodu, a stąmtąć do 
sieni dwora

Odetchnął
Wszyscy szli już spać.
Tylko Michasia czytała książkę na weran­

dzie, czekając na brata.
August usiadł obok Diei bez słowa. Gbwę 

nkrył w dłoniach.
— Gustek — rzekła po chwili Michasia — 

czy zapomniałeś zupełnie o mnie?
— Pani Natalia wróciła? — odezwał się.
— Już od kilKU godzin.
— Nie mówmy lepiej, nie mówmy lepiej, — 

szepnął zmęczonym głosem
Michasia podeszła do mego, pocałowała go 

w głowę pogładziła mu włosy, a potem stanęła 
przy słupie werandy i patrzyła w noc.

Mleczne, białe, okrągłe światło lampy pło­
nęło na stole, — przez brzegi werandy przele­
wała się mroczna, niebieskawa ciemność nocy.

— Michasiu — mówił powoli — me znam 
życia. Boję się go. Patrz co się teraz ze mną 
dzieje.

— Gustek — odezwała się. łykając łzy, co 
spływały jej do gardła — widzę, że jesteś bar­
d z o  nieszczęśliwy, ale czy tylko ty iaden p a  
Awiecie ?

Kazałaś mi patrzeć na świat przez pryzmat 
poezyi. Odsuwałaś odemme wszystko to, co jest 
nędzą, męką i krzywdą. Dziś zapóźno, abym 
nauczył się trzeźwo patrzeć. Jesiem przeczulo­
ny, -Tat piłka — mówił dalej — odbijam s ę 
od jednego wrażenia aby wpaść na drugie i od­
biwszy się od tego znowu wpaść na inne i tak

bez końca. Jak i to mrót weźmie — tego nie 
wiem.

— Gustek, nie mów nie mów* Ruzumiem cie­
bie, ale lepiej, jak jutD lub za kilka dni po­
wiesz mi wszystko O nic uebie nie pytam. 
Nie chcę nic wiedzieć. Isłucbfj mnie.

— Czekaj — przerwał jej gniewnie — nie 
wiesz sama, o co mi chotzi Lo dyabła z ro­
mansami i Kamą. Twój służą-y otrzepał ze 
mnie ostatni kurz po te; radme-kiej idylli.

— Więc co? — spytair zdum,1 ,ua.
— To — rzekł wstając JF  ty i ojciec 

wysilaliście się na to, aby mnie webować jak 
sabtelnego pajaca, a nie jak ctełowita. To, żeś­
cie mnie oprowadzali po muznach, ealeryach, 
kościołach dawaliście mi w tęce i grauowe 
twory muz, a nie pokazywaiiści s mi zpitalńw, 
grabami, przytułków — to wreszcie 3 rożnie 
csliście we urnie ambicyę bohałera*w. a nie 
daliście mi miecza ani tarazy do ręki^ 
przez was i przez siebie i przez c»łe 
czenie jestem niczem, a mogłem być 
Tak kochana Michasiu.

Patrzyła na niego oczami, w których 
ciężkie łzy. Wargi jej drgały, ale słów 
gła znaleść, aby się obronić.

— Jesteś niesprawiedliwy — szepnęła,
— Nie mów mi nic o sprawiedliwości 

lał podnieconym głosem — bo na całyc, gj 
cie niema sprawiedliwości. Sprawiedliwość 
my na pokaz, ale nie na conzienny aiybk. 
co my nazywamy sprawiedliwością, to ;p’- 
dek. Postanowiłem sicończyć raz z tem 
kiem, co nazywa się delikatnością, pięki 
mą, snbtelnem kłamstwem, wszechwygc 
niedomówieniem We mnie wszystko 
szlocha — nie mam przeto an. czasu, ani od 
ty, aby być kulturalnie sztucznym. Zaczyni 
więc od ciebie, bo mnie najlepiej zrozumies 
Ohcę ci powiedzieć, że od dziś dnia będę 
tamie otwartym, że od dziś dnia przestamj 
sywać listy pełne frazeobgii i zacznę milczę 
że nciesnę od was i żc nie wiem kiedy 
To jedno może mnie obroni przed tem, 
sobie w łeb nie palnął.

Puścił jej ręce i nie patrząc jej w oczy, 
szedł ciężkim krokiem na dół.
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'  ie sirejki we Francyi.
nie w zagubią w<jgioweoi Lens, do 
należą kopalnie w Conrrińres, zaostrza 
żilym dniem i może doprowadzić do 
)w na wielką skalę, dla rząln  wielce 

'ądanych, zbliżają się bowiem wvbory. — 
y strajkujący dopuszczają się coraz to 

ćh gwałtów, lekceważąc równie własnych 
ódcow, jak wiadze cywilne i wojsko, 

k donoszą z Donais, wczoraj powstały tam 
a we starcia pomiędzy strajkującymi a 

^ącymi pracować górnikami. Wojsko i żan- 
rmerya skutkiem otrzymanych wskazówek 
e występuje energicznie w obronie chętnych 

o pracy tudzież inżynierów. Podobno strejku- 
ący obiegają w kopa’ni 12.0U0 górników chcą- 
ych pracować, skutkiem czego silku inżynie­

rów udało się do Paryża, ażeby zażądać pomo­
cy wprost od ministra spraw wewnętrznych, 
G l e m e n c e a n .  Minister robót publicznych 
B a r t h o u  ma się ndać do Lens.

W L i e v i n ponowiły się rozruchy. Tłum na­
padł na dom, w którym mieszka dyrektor ko­
palni Renmaai, bawiący chwilowo w Paryżn. 
Pan> Renmanx zdołała uciec tylnemi drzwiami. 
Strajkujący wyrwali okna, wy tłukli szyby i 
wtargnęli do wnętrza, gJzte poniszczyli wszy­
stko. Wkrótce przybyło wojsko, któremn ndało 
się przełamać zacięty opór strajkujących, któ­
rzy po wyparciu ich z domu, obsadzili tor ko­
lejowy. Gdy i stamtąd spędziła ich piechota, 
powznoslL na uucach b a r y k a d y  z progów 
kolejowych, celem uniemożliwienia ruchu koło­
wego, zatrzymali też pociąg. W o j s k o  j e s t  
b e z s i l n e .  Prefekt zażądał znaczniejszych po­
siłków.

Później zaatakowali pociąg w lozący robotni­
ków, zajętych przy akcyi ratunkowej w szybie
II. Interweniującą konnicę o b r z u c o n o  k a ­
m i e n i a m i ,  przyczem kilku żołnierzy odniosło 
lekkie rany. W Lieviu — jak słychać — 
strajkujący splądrowali targ wczoraj przed po­
łudniem

Deputowany B a s l y ,  przywódca umiarkowa­
nych robotników, chciał wygłosić do strajkują­
cych mowę, ale obrzucony gradem kamieni mu­
siał ustąpić — Zuurzy wszy stajnię dyrektora 
Reumaur, obsadzili strajkujący linie kolejowe, 
będące własnością Towarzystwa górniczego, 
przyczem obrzucili żand irmeryę gradem kamie­
ni. G godz. lie 3 po południu strajkujący p o d  
p a l i l i  d o m b u d n i k a ,  poczem ruszyli na 
warsztaty kolejowe. — Z Lens donoszą, że ro­
botnicy z a b i l i  o f i c e r a ,  dowodzącego oddzia­
łem, który pilnuje porządku.

Tak się p-zedstawia sytuacya w zagłębia wę- 
glowem Lens. Gdy po katastrofie w Conrrióres 
minister spraw zagranicznych Clómenreau pizy- 
’'ył do tego urasta i gdy rozpoczął się strajk, 
Cłemencean oświadczył, te  rząd nie myśłi ogra- 

. niczać prawa do strajkowania, przestrzegł je­
dnakże górników, ażeby się zachowywali spo­
kojnie i uie dopuścili do interweucyi wjjska. 
To samo byłby pow.odział kazdv „mie. ań- 
ski“ minister i radykalny Clómencenu n ie ^ ^ łó s ł  
się ponad zwykły komunał. Co zrobi 
A właśnie wyjechał do Lens.

S t r e j k  p o c z t o w y  w P a r y ż a  J | M  da­
lej. Strajk! jący postanowi'' n i s z c y ć ł^ w n k i  
pocztowe i ich zawartość. Policya po-
wodn^n^if. ia straże. > gk-c-r-y*- ^Wlr.zto- 
wyc-iii poleciła OJitycnm.ast aresztować wszyst­
kich, którzyby chcieli je uszkadzać. Podziemne 
kable telegraf czne telefoniczne w całem mie­
ście są strzeżene od onegdaj gdy* stręjknjący 
robotnicy chcą je poprzecinać.

Jakby dlązwi jkszenia kłopotów rządn wyDucnł 
w Grenoble strajk robotników, zajętych w fa­
brykach jedwabiu, przyczem prz 
w y c h  s t a r ć  z w o j s k i e m ,  
robotników maszynowych tu t 
dra karb rozpoczęło wczoraj 
9-godzmnagu dma pracy i p 
4o drukarń, między temi tak, 
ników. zgodzdy się na ząd 
botników drukarskich J a ł ! słyhać, kilku wła­
ścicieli drukfrń zamierza prznieść drukarnie 
na prowincyę. Także z kjlfcu Gejsiowości pro- 
wincyonainych donoszą o stejkach drukarzy

Gabinet Sarriena, cbe;,mujłc władzę, zapowie 
dział, że głównem jesro, zadmiem będzie prze 
prowadzenie ustaw kościeln eh. — Tymczasem 
sprawa ta  utknęła, gdyż robotnicy zaczynają 
psuć szyki gabinetowi coaz to nowemi strej-

zło io k r w a- 
7*ryżn 3500 
r h wielkich 

Żądają oni 
szenia płacy, 

[ikarnie dzien- 
lyndykatu ro-

Michasia stała jak pnykuta do miejsca, prze­
pojona bólem i żalom 'żuła, że z Augustem 
stato się coś dziwnego, ale pojąć nie mogła co. 
Rozumiała tylko, że b ł rozdrażniony i że ani 
jednem słowem, &ni uchem nie powinna ma 
się sprzeciwiać Ale myśl, że utraciła przyjaźń 
brata rwała je1 duszj na drobniuchne, bolesne 
ciąstki. *- -w 

Kiedy p a t. ła tan a  dowiedziała się o nagłym 
wyjeździć Auasta, długo w noc nie mogła za­
snąć Cznła,ze rmmowoli ona przyczyniła sie 
do tegc. Roiła sobie wyrzuty za niezręczność 
i zhytn:ą obarteść. Najwięcej bolał ją smutek 
Michasi. Nj r r  ała siły pożegnać się z Augu­
stem, bo tła  się, że nie będzie umiała być do- 
Statęczr.eibojętną. Bądź co bądź żal jej było,

I  towarzystwo człowieka, który wyda­
ło yć niepospolitym. Słyszała zajeżdżaj v  
1:5, potem kroki schodzących; turkot kół 
•tko r.cichło.

fcęła sobie wyobrażać drogę, po której 
'm us uł jechać.
łościt-iec równy, jak stół, biały od Swia- 

Bężyoa- Cienie przydrożnych drzew prze- 
co chwila jadącycn Zimny wiatr wieje 
orzy — co za rozkosz, 

kurczył* się w łózkn.
[ Droira wpada w wąwóz, po obu stronach 

skaliste. Wierzchem rośnie rząd okrop- 
opoli. Te topole mają kształt olbrzymich 

lów — niedoDrze jechać taką drogą .
^ u  ją ooeszło. Jaw a kojarzyła się ze

Cyprysy łączą się wierzchołkami ze sobą. 
"iszne sklepienie wisi nad nim. Droga spada 

[az głębiej, mżej, w jakąś otchłań bezdenną, 
zlękły się cyprysów i gonią, jak szalone, 
Księżyc nciekł poza przeraźliwe, wyso- 

tały. Lecą w noc — w dół... Ratujcie 
I— krzyknęła i przebudzJa się z drzemki.

(C. d. n.)

kami. A wybory, jak wspomnieliśmy, już ^ą za 
pasem.

Z prasy rosyjskiej.
(Sielankowi pozyozke — .Caveanj consulesl" — Obłu­

dne „demem;!*).
Ogłoszony teraz dopiero ukaz carski do mi­

nistra finansów nakazuje: 1) wejść w poroża­
mi mib z bankami i domami bankiersgiemi 
w celo zawarcia pożyczki; 2) przekazać sprawę 
zawarcia pożyczki komitetowi finansów.

Z „ukazu" wynika, że pożyczka m» wypeł­
nić luki deficytowe z budżetu na bieżący 1906 
rok — 481 milionów, i kosztow wojennych — 
330 milionów, — razem S i l  milionów. Budżet 
państwowy na 1906 r ,  nłożony bez Damy i 
zreformowanej Rady państwa, rząd zlikwiduje 
na starych zasadach. W inspirowanym przez 
rz4d artykule „Now Wremia", usiłuje on po­
zyskać opinię publiczną dla pożyczki, która nie 
może dać rządowi środków n a  ż a d n e  n o w e  
p r z e d s i ę w z i ę c i a ,  nie objęte budżetem 
1906 r.

..„Stary porządek chce tylko — pisze ten 
dziennik — liicwidacyi starycn grnecnów, a b y  
p r z e k a z a ć  r z ą d o w i  p r z y s z ł e m u  — 
j uż  z a p ł  a e on  e r a c h  n n k i... Czy będą te 
zamiary ńwieńczone powodzeniem czy nie — 
nie wiemy, ale czy byłoby patryotycznem szu­
kać powodu dla konfliktu, czego tak żarliwie 
pragnie prasa kadecka?

„Kredyt państwowy — to kredyt Rosyi, k re­
d y t  n a r o d o w y ,  i każdy cios, wymierzony 
w kierunku kredytu, t r a f i a . . .  w k i e s z e ń  
n a r o d u " .

Niedołężnych adwokatów wybiera sobie hr 
Witte. Tn każde słowo tchnie obłudą i auto- 
satyrą; przekazanie „zapłaconych rachunków" 
j,est pertą podstępnego loznmowania. O p r z e -  
k a z a n m  d ł n g ó w  dziennik nie wspomina. 
Idyllyczna pożyczka zawartą została widocznie 
bez wszelkiej kompensaty na przyszłość, ot — 
tak, podarowaną Rosyi — warunki zaś spłaty 
nie dotyczą „kieszeni narodowej".

Jacyż poczciwi są ci starzy gospodarze, któ­
rzy nie chcą obarczać tak umiłowanych przez 
oich „przyszłych rządów" drobiazgami. „Wszy­
stko zapłacone 1“ Risum teneatis...

— 17 kwietnia w Radzie państwa rozpozna­
no projekt ministra oświecenia o wprowadzeniu 
do szkół prywatnych w Inflantach „języków 
mieiscowych". Projekt ten, w razie przyjęjis 
go przez Raaę państwa, będzie zastosowany w 
całej Rosyi. A to, — jak myśli „Now. Wre- 
mii" — zagraża całości państwa, bo jeżeli w 
Białej i Małej Rnsi powstanie s i a ć  s z k ó ł  
p o l s k i c h  ( P o l a c y  z n a j d ą  n a  t a k i e c e -  
1 e ś r o d k i ) ,  t o  — w y o b r a ź c i e  s o b i e ,  
co s t ą d  w y n i k n i e ?

Oczywiście — wyniknie fnror i zgrzyt zębów 
rusyfikatorów.

— Do jakich zuchwałych kłamstw posuwają 
się prasowe „raptilia“ petersburskie, dowodzi 
„dementi" o rozbojach i mordach w Gruzyi. — 
W swoim czasie szeregiem faktów, zaregestro- 
wanych przez naocznycL świadków, osoby po­
szkodowane, pisma i świadectwo byłego guber­
natora kutaiskiej gnbern.i, Starosielskiego, u- 
dewodniono, iż bandy kozackie iaiuimily całą 
(Imsj-ę w pe.z^rę, nop.oły, gruzy. Teraz „Nc 
woje Wremia4* telegramem z Tyflisa zapewnia 
społeczeństwo, że „pogłoski, rozpowszechniane 
w pismach radykalnych przez jakiegoś Bołk- 
wadze byiego gubernatoia Starosielskiego o 
gwałtach wojska w gubernii kntajskiej — s ą  
k ł a m s t w e m  od  p o c z ą t k u  do k o ń c a " .

Takia zaprzeczenia przypominają argumenta- 
cyę zbrodniarzy, schwytanych na gorącym u- 
czynku, a nie mających w sądzie do powie­
dzenia nic nad to, iż... „wielką jest złość ludz­
ka".

PolMy u la  w GaliCFi Mnlami.
Z i sfer górniczych polskich piszą nam:
W jednem z pism lwowssich pojawił się ar­

tykuł, puruszający kwestyę ogromnej dla k-aju 
naszego doniosłości. Autor przypomina w mm 
rozprawę dra St Zaręcznego, stanowiącą tekbt 
do zeszytu trzeciego atlasu geologicznego Ga­
licji, a wydaną roku 1894 staraniem aomisyi 
'.Gyograficziiej Akademii umiejętności i wyka­
zuje, iz kosztem kilkudziesięciu tysięcy zale­
dwie koron kraj nasz mógł był zająć ogramne 
t e r e n y  w ę g l o w e  w zachodniej Galicyi, o- 
Deimnjące powiaty: krakowski, podgórski, wa­
dowicki chizanowski, oświęcimski, bialski, ży- 
wincki, które dziś prawie w całości zostały za­
jęte przez obcych, a głównie przez praskich 
przedsiębiorców, Według danych zupełnie pe­
wnych, bo stwierdzonych za pomocą głębokich 
wierceń, tereny węglowe w zachedmej Galicyi 
obejmują przestrzeń od 1000 do 2000 km kwa­
dratowych i zawierają setki miliardów cetnarów 
metrycznych węgla w pokładach o miąższości 
wyżej »/» m-i a więc godnych eksploatacyi Są 
te bogactwa olbrzymie, zdolna przy umiejętnem 
wyzyskaniu podnieść kraj z nędzy ekonomicz­
nej. Niestety ze sposooncści skorzystać nie u- 
mialismy, ubiegli nas i tym razein obcy, w pier­
wszym rządzie Prusacy.

Z faktem zajęcia przez obcych przedsiębior­
ców terenów węglowych w naszym kraju moż- 
naby s.ę ostatecznie pogodzić wobec tego, iż n 
nas z trudem znalazłyby się odpowi- lnie środ­
ki finansowe, pozwalające na eksploatacyę tych 
olbrzymich bogactw. Ważniejszem jest jednak 
związane z tym faktem niebezpieczeństwo g e  r- 
m a n i z a c y i całej zachodniej Gaicyi, i tak 
już naporem niemieckim zagrożonej. Kto z oso­
bistego doświadczenia poznał stosunki w po­
wiatach b.alskim lnb w oświęcimskim, mógł się 
przekonać, ile nam szkody wyrządziła kolej 
nółnocna i jak nas niemczą fabrykanci bielsko 
bialscy. Powstanie przedsiębiorstw kopalnianych 
niemieckich, zatrudniających wrogich nam n- 
nrzędników i dozorców, a nawet sprowadzają­
cych robotników Niemców, może stać się zna­
komitym wprost środkiem pomocniczym dla pa- 
nuszącej się coraz bezczelniej niemczyzny w tych 
stronacn.

Jako char&kterystycznj przwkład w tym 
względzie posłnżyć może Śląsk anstryacki, a 
raczej Księstwo Cieszyńskie. Przez 500 lat lu­
dność śląska w przeważającej liczbie pomką 
się utrzymała. Dopiero ostatnich lat 50, kiedy 
w t. zw zagiębin ostrawsko-karwinskiem po­
wstawały kopalnie jedna po drugiej, zakładane

przez Niemcóv Czecnów, wynarodaw.anie lu­
dności tubylczej zaczęło robić szalone postępy. 
Wszystkie lepsze po»ady: dyrektorów, inspe­
ktorów, inżynierów i t. p. zajęli Niemcy i Cze­
si, którzy sprowadzali sobie i sprowadzają w 
dalszym ciągu sztygarów Czechów, a nawet ro­
botników czeskich, przydzielając im najlepsze 
i najlepiej płatne prace. Powstawały czeskie i 
niemieckie szkoły, jak grzyby po deszczu, a lu­
dność robotnicza polska zniewoloną była przez 
Sffych niesumiennych zwierzchników do zasila­
nia tych szkól swojemi dziećmi. — Dziś jedna 
gmina po drugiej przepada dla polskości, kto 
wie, czy nie na zawsze, bo biada robotnikowi, 
któryby się ośmielił Dostępować wbrew naka­
zowi z góry, Będzie go tak długo gnębił urzę­
dnik lnb dozorca Czech, dopóki nie naprawi 
błędu, oddając się czeskiemn molochowi dusza 
i ciałem, lnb doDÓki nie opuści rodzinnych stron. 
Mamy tego tysiące przykładów w gminach ta ­
kich, jak: Polska Ostrawa, Łazy, Orłowa, Dą­
browa i t. d. Na 40 blisko szybów okręgu kar- 
wińsKo-ostrawskicgo nie mamy nawet Sziesięcin 
urzędników Polaków, a i ci często boją się 
przyznawać , do naradowości polskiej, a przy­
najmniej czynami zaznaczać, bo nasaziliby się 
na prześladowanie na każdym kroku.

Liczyć na <ą, iż w Galicyi robotnik poisfci 
będzie lepiej uświadomiony i tak nrędko się 
wy narodowić ma pozwoli — niepodobna. Ileż to 
na śiaskn mamy wychodźców galicyjskich, po­
chodzących z najwyżej kulturalnie stojących 
powiatów, którzy przebywszy tutaj 4 do 5 lat, 
chcą uwhodzić zft roaowitych Czechów, doma­
gają się czeskich szkól dla swoich dzieci i t. d. 
Dziwić się temu trudno, jeżeli się zważy bez­
względność, z jaką napływowe żywioły czeakie 
w okręgu estrawsko karwińskim zdążają do cze- 
chizacyi całego Śląska.

Jeżeli społeczeństwo polskie w Galicyi bacz­
niejszej uwagi na to nie zwróci i nie będzie 
się starało wszelkiemi możliwemi środkami po 
łożyć tamy grożącemu nam stąd niebezpieczeń 
stwu, mogą się stosunki w zachodnich powia­
tach galicyjskich zupełnie analogicznie ułożyć. 
W powstających świeżo kopalniach zajęci są 
prawie wy*ącziiie inżynierowie Niemcy, za któ­
rymi przyjdą sztygary i robotnicy niemieccy. 
A wtedy uic im nie przeszkodzi w rozszerza­
niu niemieckiej „kultury" na naszej ziemi. — 
Niebezpieczeństwo jest tern groźniejsze, że wszy­
stkie te powiaty są juz dziś zakażone niem­
czyzną, Za przysiad mogą słażyć: Biała, Oświę­
cim i t. p., więc praca geriuanizacyi znajdzie 
grnnt doskonało przygotowany.

Istnieje wprawdzie prawo, iż kierownikiem 
szybu (kopalu) może być tylko absaiwent aka­
demii górniczej anstryackiej, ^osiadający odpo­
wiednią praktykę górniczą, — niestety, odno­
śnie do obyw,Jr.e]i pruskich przepis ten jest 
często omijany!, ^akt jest tem jaskrawszy, iż 
wiadomo pow?- ethnie, z jaką brutalną bez­
względnością odnoszą się władze pruskie do 
polskich robotników, pochodzących z Galicyi 
iob Królestwa Opinia publiczna musi więc ko­
niecznie domagać sję jra§s.trzeg«sia ścisłego 
tych ustaw przez sfery urzędowe,
a nasza reprez .itatya ™ lamentarua i władze 
autonomiczne czuwwć powiuny, aby nie działy 
się w tym względzie nadużycia, a ' aczej, aby 
istniejące *innom;, skuleczirej&zemi n
zupelniuno z  ̂ :ały.

Trzeba sobie zdawać doskonale sorawę z do­
niosłości pornsaor-j I Testy i i pam.ętść, żń po­
wiaty: bialski ośw!ęcimjkJ i t. d. są niejako 
klinem, którym usiłują olciąć ludność polską 
śląska od Polski. Z całego ich dotychczasowe­
go postępowania widać, że do zamierzonego 
celu zdążają z iście pruską systematyczność ą. 
O ile cel ten osiągną utrata Księstwa cieszyń- 
“kiego dba Polski będzie tylko kwestyą najbliż­
szej przyszłości. J. K.

N o « r %  k a t a s t r o f a .
Pisrwsze Ittn  bieżącego stulecia zaliczą kiedyś 

d*lejcpl9#rae do nieswykłych pod każdym wzglę­
dem. Hasłem ich jest praewrót. Państwa, narody, 
klasy społeczne walczą o nowe formy bytu, a is - 
p«sy te odbywają się z gorączkową szrbkością. — 
Prsypaflefc arządsd, że równocześnie w przyrodzie 
odbywają się gwałtowne przewroty, że ślepe ży 
wioły występują *(>wakż do walki, siejąc dokoła 
zniszczenie. Latu katastrof i Kataklizmów pośród 
lodal 1 rzeczy. Wulkan Mont Peló niszczy wyspę 
Martynikę, olbrzymie trzęsienie ziemi nawiedza po- 
łndnlowe V\ lochy, wybaeh wulkanu i trzęsienie zie­
mi pochłania setki «dar na wyspie Forvozie, a 
wreszcie Wezuwiusz przez 8 dni płonącą lawą i 
deszczem popiołu pall i zasypuje śmiertelnym cału­
nem jednę a najpiękniejszych okolic na świecie. — 
Zdawało się, że serya katastrof dobiegbi końca, tb 
rozszalałe żywioły przrstauą grać na nerwach ludz­
kich, gdy nagle a Ameryki północnej nadchodzą 
wiadomości o no woj katastrofie, spowodowanej przez 
t r z ę s i e n i e  z i e m i .

Katastrofa w San Francisco
Ogniskiem trzęsienia ziemi był wedle dotychcza­

sowych wiadomości stan Kalifornia nad oceanem 
Spokojnym, a na;wlvkgze zniszczenie dotknęło bto- 
licę tego stanu i lasto S a n  F r a n c i s c o .  P'erw- 
8BK wiadomość, która nadeszła telegraficznie do 
Nowego Jorku, jnż była zapowiedzią wielkiej ka­
tastrofy. Wbdłag tego telegramu wczoraj o guda E 
m. 13 rano powalało w San Francisco trzęsienie 
z ’ ml, które trwało tylko trzy minuty. Już wtedy 
obliczono, że kilka tysięcy domów zostało bądź u- 
szkcdzonycn, djjoź zupełnie zniszczunych, tudzież 
stwierdzono, że w gilkn punktach miast* wybuchły 
pożary. Aie już następna depesia doniosła, że trzę­
sienie ziemi zniszczyło 8 połaci domów w dzielni­
cy fabrycznej, która stanowi północno wschodnią 
część miasla, piayczem stwierdzone jnż, że i  g i 
n ę ł o  k i l k a s e t  o s ób .

Tymczastrt o godzinie 8 rano nastąpiło drogie 
trzęsienie, które powiększyło rozmitry klęski, cho­
ciaż trwało niediugo O godz. 11 rano wysłana de­
pesza do Nowego Jorku dała już przejmując^ grozą 
szczegóły katatt-ofy. Wszystkie połączenia telegra­
ficzne z wyjątkiem jednego zniszczone przez trzę­
sienie ziemi. Ti kie r u r y  w o d o c i ą g o w e  i g a ­
z o w e  z o s t a ł y  p o p r z e r y w a n e .  P o ż a r  s i ę  
r o z s z e r z a .  R a t u s z ,  k t ó r y  k o s z t o w a ł  
a i e d n  m i l i o n ó w  d o l a r ó w ,  l e ż y  w g r u ­
z a c h .  Panika wśród ludności nie do opisania. — 
Z wiem domów mieszkańcy uciekli tylko w stro­
jach nocnych Wiele domów sawaliło się ze stra­
sznym hukiem, g r z e b i ą c  p o d  g r u z a m i  w s z y ­
s t k i c h  m i e s z k a ń c ó w  W hotelach w śródmie- 
śolu zapanował stracony popłoch. Położenie utrudnia

jeszcze to, że wsuystkie zakłady oświetlenia tak 
g a z o w n i e  j a k  e l e k t r o w n i e  z o s t a ł y  r ó  
w n i e  z n i s z c z o n e .

Takie strauzne skutki wywołało w pit rwszej 
cl wni tizęsienii ziemi, reszty miał dokonać pożar, 
który przybrał przerażające rozmiary. Depesza, wy­
słana o godz. 21/ł po południu do Nowego Jorku 
donosi, że c a ł a  c z ę ś ć  m i a s t a ,  widoczna od 
strony morza, s t o i  w p ł o m i e n i a c h ,  k t ó r e  
s z y b k o  s i ę  r o z s z e r z a j ą .  Jeżeli nie przyjdzie 
wiat* zachodni, c a ł e m u  m i a s t u  g r o z f  n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w o .  Zawalił się pięciopiętrowy 
hotel, grzebiąc pod grozami 70 OSÓb. Trzy inne 
hotele spłonąły. Zawalił się też jeden wielki dom, 
pzzyczem 8 0  osób s trac iło  iy c le . Także hotel 
„PaJace“ stoi w płomieniach. W poładniowej czę­
ści „Markot Street" eksplodował zbiornik g»zn, 
wywołując nowy pożar Banki są za.tknięte. Na 
ulicach patroluje wojsko, które otrzymało rozkaz 
zastrzelenia każdego, kogo pochwyci na kradzieży. 
Przy tak olbrzymich rozmiarach pożaru akcya ra ­
tunkowa je st niezmiernie utrudniona, a w dodatku 
brakuje wody. Wobec tego straż ogniowa wysadza 
domv w powietrze, ażeby powstrzymać dalszy po- 
chć i płomieni.

San Francisco, w skróceniu Frisco, największe 
mi ,s.o w stanie Kalifornia, na zaithodnlem wybrzeża 
Stanów Zjednoczonych, a wschodnieei oceanu Spo­
kojnego, leży na końcu półwyspu San Mateo, mając 
od zachodu wody oceanu;-od wschodu zatokę San 
Francisco, od północy zaś faie „Złotej bramy". San 
Francisco liczyło w r. 1846 tyłku s z e ś c i u s e t ,  
ji.es ik »ńców. których liczba w r. Ia9 0  wzrosła do 
298 997. Łagodny klimat, który w lecie nie do­
chodzi do upałów, a w zimie do śniegu, czyni te 
okolice prawdziwym raj ou. San Francisco, liczące 
mnóstwo pięknych gmachów pnblieinycn i prywat­
nych, kościołów, przeróżnych zakładów naukowych 
1 użyteczności publicznej, 11 wielkich teatrów, 
39 szpitali, posiada ogromny handel. Wywóz psae- 
nlcy, żyła, mąki, wina idzie przeważnie do Europy, 
przywóz obejmuje przeważnie cukier, kawę, herba 
tę, jedwab, żelazo, tytoń, węgle 1 t. d. W r. 189S 
wartość wywozu z San Francisco wynosiła 120 ml- 
Hodów doiarów, przywozu 72 miliony.

O bszar trz ę s ie n ia  ziemi.
Jeżeli uwzględnimy wstraąsnienia, których ladzie 

nie odczuli, a tylko zarejestrowały osobne do tego 
cela służące przyrządy, to w takim razie trzęsienie 
ilemi objęło całą Anerykę. Sejsmografy drgały 
jeszcze wczoraj w południe, wskazując, że wstrzą 
śnienia trwały jeszcze do tej pory.

Z C h l o a g o  donosi „Union Pacific Aailway 
Company", że wszystkie policzenia telegraficzne, 
będące jej własnością, a położone na zachód od 
Ogdeu, są znlszczune. Obszar, objęty silnem trzę­
sieniem ziemi, jak sfę adaje, wynos1 kilkaset mil 
kwadratowych. Telegram z S n c r a m e n t o  w sta 
nie K illforaU  donosi, że linia kolejowu pomiędzy
Saisnr a Banici* zapad ła  się  na dłngoźci 3  mil.
W Stockton, także w stania Kalifornia, r u n ą ł  
mo s t  k o l e j o wa .

Z kalifornijskiego miasta L o s  A n g e l o s  na­
deszła lakoniczna depesza, Że zginęłb tam  O ko\
1.000 OSÓb. Innych szczegółów telegram nie po­
daje. Los Angeles, położono w poładniowej Kali 
fornii, założone zostało y/ r. 1780 i liczy obeonie 
przeszło 50 tysięcy mieszkańców. Będąc węzłem 
6 kolei, stało się olbrzymim składem ała płodów 
rrilnictwa i ogrodnictwa całej okolicy, posiadając 

rzytem znaczny przemysł

Ogólne uwagi.
Trzęsienie ziemi, które nawiedziło zachodnio wy­

brzeża równie Ameryki północnej, jak środkowej 
i poładniowej, tylko w nf skończenie rozmaitych 
stopniach, ma widocznie związek z działalnością 
wulkanów, których szereg cały rozmieszczony jest 
wzdłuż tycn wybrzeży. W ostatnich czasach nad­
chodziły częste doniesienia o wybuchach wulkanów, 
zwłaszcza w zachodnich okolicach Ameryk! środko­
wej, co widocznie zostaje w przyczynowym związku 
i  nb enem trzęsieniem siemi. Znany ustronom Meyer, 
pisząc o wybuchu Wezuwiusza, zwrócił uwzgę, że 
ud ostatniego jego wybuchu do obecnego minęło 
właśnie 3A lat, co stanowi peryod zmian w pla 
ma-h słonecznych, którym przypisują wpływ na 
działalność podziemnych sił.

kronika, wiedeńska.
(Praoj v  Praterze, — Powszechna wystaw nygieni- 
cznz — W iedeń i Berlin. — F iak iy  antomobiiowe 
Kwiatek biorokratyezny. — Nieszczęśliwy w yyaśek z 
elektrycznością. — Naukę na przyszłość — Święta i 

Wezuwiusz. Pożyczko rosyjska).
(x) W  Praterze n* placu, gdzie w roku 1873 

pierwsza i jedyna w państwie anstryacklem wysta­
wa światowa zakończyła się krachem, panuje od 
kilku miesięcy gorączkowy ruch, skupiający się w 
tak awanbj „rotundzie" powystawowej W  ostatnich 
tygodniach ruch ów przybrał jeszcae większe roz­
miary, chodzi bowiem o to, ażeby ukończyć w te r ­
minie wyznaczonym prace około powszechnej w y- 
s t s w y  h y g l e n i c i n e j ,  którr ma być nieodwo­
łalnie otwartą dnia 12 maja br. Trzebz przysnąć, 
że wystawa ta zapowiada się bardzo dobrze, a ko­
mitet, nrrądzojący ją, postanowił stworzyć rzecz, 
przeznaczoną niet.ylko dla fachowców, łocz także 
dla najszerszych warstw ludności. I  to właśnie jest 
największą może zaletą wystawy. Fachowiec 1 bo* 
niej zdoła objąć w myśli całoksatait zagadnień i 
urządzeń z aztedziny hygieny, dla profanów jednak­
że podobna wystawa jest nieocenioną n-uką poglą 
dową A dzisiaj bygUn* sial* się ważnym probie­
rzem cywilizacyi. Najmniejsze miastecak* obok o- 
światy zwracają szczególną uw»gę na sprawy hy- 
gieniczae.

K om itet u rząd za ją  y  m iał szczęśliw ą myśl, kiedy 
postanow ił gościom zw iedzającym  w ystaw ę, upray- 
jem nlć o ile  możności pobyt w ro tu n d -ie . K aw a. 
wino i piwo, dobra kuchn ia  w iedeńska, tudzież m u­
zyka  Schram m li. będą gości sacbęcać da dłuższego 
pobytu, zw łaszcza że po zw iedzeniu  w ystaw y m ężna 
w ziąć u d z ia ł w „korsle"  naokoło w odotrysku, b iją­
cego pośrOd kw iatow ycn robót. W ieczorem  z ude­
rzaniem  godziny 9 e lek try czn e  lam pki żarow e za ­
płoną nad głow am i widzów, tw orząc  prześliczne 
efekty św ietlne, o ciem  się przekonano podczas 
k iikn  próD

Prze* południowy portal wchodzi się do westy­
bulu, gdzie odbędzie się uroczystość otwarcia wy­
stawy pod namiotem cesarskim W westybulu znaj­
dą poriieszczenle obrazy okolic, odznaczających się 
pięknością, zdrojowisk, uadrowiek i letnich eled*ib 
ze wszystkich krajów anstryackich. Zapewne inte 
resowane koła w Galicyi postarały sie o należytą 
reprezent.acyę w tyui dziale. Właściwą wystawę 
rozpocayna grupa I, obejmująca —  zdaniem kroni­
karz* —  najbardziej zajmujące rzeozy, a w każdym 
razie najbliżej obchodzące każdego człowieka. Mia­

nowicie grupa ta obejmuje hygienę domu i pomie­
szkać. Jak  ma być nrsądtone pomieszkanie, odpo­
wiadające wymogom hygienyy Odpowiedź na to py­
tanie mają dać w grupie I plany, modele 1 mate- 
ryały budowlane dla wzorowych domów czynszo­
wych, prywatnych 1 robotnicaych, dli kolonij i wil- 
dalej nrządaenla domOw, pomieszkań i kuchni, tu­
dzież przeróżne instalacje z dziedziny hygieniczno- 
technlcznej. Grupa II obejmuje urządzenia zdrowo 
tne, opiekę nad chorymi i bygtenę publiczną. Gru, 
pa III będzie bardzo zajmującą, w niej bjwiem 
mieścić się bęaą urządzenia publicznej użyteczno 
ści, modele łazienek, plany nzdrowisk itp. Osobną 
grupę tworry przemy>1 środków spożywczych I na­
pojów, a dalej idą oddziały chemii i farmacyi, prze­
myśla odzieży 1 bielizny, ssKolnictwa, sportu Itp. 
Nie braknie aktnaluego modela kopalni, zaopatrzo­
nego w najnowsze środki ratunkowe. Wiedeńczycy 
z okazy! tej wystawy liczą na znaczny napływ ob- 
zych 1 prawdopodobnie się nie z rwiodą

Wspominałem nieras o zazdrosnem współzawo­
dnictwie pomiędzy Wiedniem a Berliccm, tem zn- 
zdrośaiejszem, że Wiedeń zostai bądź co bądź przez 
Berlin — jak to mówią — „zdystansowany" Mimo 
to, czy może właśnie dlatogo przy każdej spoaoDno- 
ścł stolrea Austryi ogląda się i powołtije na stoli­
cę Pras, stawiając ja, za przykład. Obecnie dzien­
niki tutejsze, podjąwszy sprawę automobilów, wska­
zują na Berlin, który Już dawno pogada „autodo- 
rożki" („Auto Droschkun") i odniósł w ten sposób 
nowe zwycięstwo nad Wiedniem, Berlińscy właści­
ciele automobilów do wycajęcir mają bardzo piękne 
dochody, mimo że pobierają bardzo umiarkowane 
ceny za jazdę. Podobno każdy amomobil do wyna­
jęcia przynosi 1500 do 2000 fcarek miesię-znego 
dochodu surowego. Tak zwany „chauffeur" pobiera 
1L z opłaty za jazdę, mu więc pokaźne pobory.
A jednak krótszy kurs kosztaje w Berlinie tylko 
72 halerze.

Omawiajac tę sprawę, dziennik „Zelt" pow aaa, 
że wiedeDscy fiakrzj powinni częściow" przerzucić 
się do automobilów, co nie przedstawiałoby zbytniej 
trudności, gdyż wielu z nich nauczyłoby się z ła ­
twością rzemiosła „chanfteura". To przerzucenie się 
pewnej części fiaerów do automobilów nie zaszko­
dziłoby, zdaniem owego dziennika, fiakrom konnym, 
owszem przy zmniejszonej liczbie ich ustałaby nie­
zdrowa i zabójcza konzureneya. W Wiednia istnie­
je wprawdzie towarzystwo automobilów do wynaję 
cła, ale tylko dla bogatych ludzi. Jeden knrs ko­
sztuje 10 do 20 koron, wycieczka większa 40 do 
120 koron Oczywiście przy podobDej iaku!e' jazda 
automobilem jest rzeczą bardzo zbytkowną. W  do­
datku władza ułożyła taryfę w sposób tak kunszto­
wny, że mandaiyn cnińskl z podziwieniem spoglą­
dałby na ten wyawlt pomysłowości biurokratycznej. 
Oto przykład: Jeżoli gość jako kres jazdy wskaże 
prawą stronę drogi, zamiast lewej, to rc-żnica w 
opiacie wynosi ł/5 część taryfowej nnleżytości. To 
wystarczy.

Pr&s» tutejsza najmowała stę pilnie nieszczęśli­
wym wypadkiem, spowodowanym prze* elektry­
czność. Lekarz dr Jerzy Kapsamer adał się z całą 
rodziną no Lizbony na- kongres lekarski i pozosta 
wił w domn tylGi słożbę. Pokojówka Anna Skala 
udała się do łuzienki domowej, a 16 było ciemno, 
zaświeciła lampkę olekryczną, stojącą na stole. Gdy 
Ann* p f i e t ' 0'ngi czas n'e wracała, służba zanie­
pokojona rozpoczęła za nią poszukiwania i znaizrfa 
ją w wannie bez życia, z stmemi oparaenlaml na 
ciele. Płonąca lampa elektryczna znajdowała się w 
wodaio. Gdj. v yi»,czeno ażeby ją zgasić, ró­
wnocześnie zgasło światło elektryczne w całym dł 
mn. Wypadek ten wywołał w Wiednia usprawij 
dilwioną sensację, a dzienniki zaczęły ogłaszać wŷ j 
jaśnienia rzeczoznawców.

Dotykając się metalowych csęśel lampy elektry­
cznej, nie uczuwamy udatzenia od prądu elektry­
cznego, gdyż te części lampy me łączą się wcale 
z prąd«m Przewody elektryczne w kształcie dra- 
tów są izolowane i ale stykają się z zewnętrzną 
powłoką lampy. Bywają atoli wypadki, że śrubka, 
za pomocą której drut jest umocowany wewnątrz 
lampy, rozluźni się 1 wtedy przez zetknięcie się 
przewodn z metalową częś lą larnoy eiektryc '-'-ść 
znajdoje przystęp do tych części. YiiiąwBzy 
lampę do ręki, ociągam y uderzenia piądu e t sjg
cinego, a'e słabe i nieszkodliwe. Taki wypadek 
zdarzył się drowi Kapsameiowl i  ową lampą w ła 
zience, co w skłinje, ze w lamp!e tej przewód el/a- 
tryczny stykał się * jej metalową oprawą .tym 
wypaikn prąd od lampy, Idąc nrze> r ‘ nje ,i; 
czył się z innym prądem 1 siąd był dl, \«kuię'w> 
go nieszkodliwym. r _

l isa rzecz, kieńy taki prąd prze* ciało lodzkf 
połączy się z drogim prądem. Na przykł.td pewien 
górnik, idąc torem elektrycznej kolei górnir*.ej I 
nlrsąc n* ramieniu sztabę żelaza, dotknął się nią 
górnego przewodu elektrycznegc 1 padł trapem, ra- 
ioiiy prądem. Samo dotnięcie się górnego przewodu 
byłoby nleszkodliwem, ale górnik ów równoezrśnie 
musiał otznąć na szynie, która tworzyła drugi prze­
wód. Różnic* napięcia wynosiła w tym wypadku 
300 wMt, Ciało Anny Skali musiało w podobuy 
sposób stać się łącznikiem pomiędzy prądem w Um,: 
ple elektrycznej, a jakimś innym, nieznanym dotąd 
prądem. Nleszczęliwa siedziała w wannie, która za 
pomocą rurociągu miała wyborne połączenie z zie 
mlą, mającą znowa za pomocą całej sieci prądów 
bardzo dobre połączenie z inneml przewodami elek­
tryczności. Anna chclaia prawdopodobnie lampę zga­
sić przez wyłączenie, wzięła ją  do ręki, a wtedy 
prąd z lampy przez ciało i&j analasł połączenie -a 
pośrednictwem wody 1 wanny metalowej z jakimś 
przewodem elekt.rycznj m w ziemi. iSiluy prąd wy 
wołał na ciele jej rany z poparienla, po ru  I  serce 
i wywołał śmierć.

Włcścic.iele pomieszkań oświetlonych elektryczno­
ścią, zaniepokoili się ogromnie ty *  wypadkiem. 
Tymczasem niema powodu do obaw, a tylko pozo­
stała dobitna nanka. Mianowicie lampa w łasfence 
musiała już oddawna być 1 szkoazo-ą, a mianowicie 
izolatory przewodu aepsute, ikoro dr Kapsamer, 
wziąwszy ją  do ręki, doznał uderzeń.a. Ns!« tsło 
wtedy natychmiast lampę naprawić, a nieszczęśliwy 
wypadek z Anną Skala stałby się bvł niemożliwy tn.
W ogóle, posługując się elektrycznością, nie należy 
lekceważyć żadnycn nszkodaeń w insr.alacyi, aie na­
tychmiast usuwać je, a wtedy zapobiegnie się wszel­
kim nieszczęściom.

Święta wielkanocne mieliśmy wyjątkowo pogodne 
1 ciepłe, podobnie jak u w*s, o ciem Poiacy tutejsi 
dowiadują się nietylko z prasy irakowskiej ale 
także z ust licznych gości, orzyjei dżających obecnie 
do Wiednia. Domorośli meteorologowie przepowiadali 
i  całą pewnością, że skutkiem wybnenów Wezuwiu­
sza zmieni się pogoda w Europie środkowej, to 
znaczy, że nastąpi słota, na szczęście przepowiednie 
te nie sprawdziły się.

Sprawą udziału anstryackłeh kapitalistów i ban­
ków w pożyczce rosyjskiej żywo zajmuje się tatei- 
sza opinia pnbliczna, wypowiadając przeróżne sąay,

I 1



P ią tek  20  Kwietnia 1096. ________ _

najczęściej tracące polityką Kawiarnianą. Przy tej 
sposobności okazuje się. j a t  Niemcy wiedeńscy nalo 
znaja sąsiada, a raczej sąsiadkę Anstryi od północy. 
Wiedeńcaycy rozprawiają o Rusyanach, jakby o ja- 
kimś narouzle ba"dio oddalonym, przypisując im 
i salety i wady, których R.isyatile nie posiadają. 
Ale to już jest polityka, od której sin wstrsjmnję, 
zwiaszcza, ze KroniKa nrosła do rozruarow doi ts 
tecaaie wielkich.

Sprawy szkolne. Sekcya sskolna Brdy miasta
odbyła wczoraj poBiedsenle pod praewodnictwem I 
wiceprezydenta p. C h y l i ń s k i e g o .  Projekt orga­
nia acyl Kursów robót Kobiecych, opi.cowaay p iia i 
r. m. dr Mncakowskiego, eraa arugl projekt, opra­
no wany przea r. m. dra Bandrowskiego, przekazane 
do rozpatrzeni* komisyi, do której wybrane pp. 
Baadrowskiego, Jordan* MnrakowsKiego, Nowaka 
i Sołtysika. Podanie Tcwaraystwa iaaoły Indowej
0 aasiłek na budowę sakoły w Hałcnowie, oraa na 
główną składnicę ksążek, uchwalono przedłożyć a 
odpowieilnim wnioskiem komisyi bndzetowej. W koń­
ca uchwaiono, aoy knrai irya kursów im. Baranie­
ckiego opracowała udpuwiedni kwestyunaryusa dla 
aebrać bp mającej anKiety w sprawie aamieraonej 
rejrgam sacyi tych kursów.

2b sfer sądowych Nowomiano rany preaydent 
sądu krajowego w Krakowie, p. Leonard L u k s *  
s a e w s k i , objął wczoraj uraędowanie. Rówrocae- 
śnie do.osaą nam a Rzeszowa, że objął już nr*, 
dowanle nowouianowany preaydent tamtejsaego sądu 
obwodowego radca dworu, p. Wilhelm S e i dl.

WręozenK dyplomu honorowego obywatel­
stwa. Dsisiaj praybyła do Krakowa delagacya Ra- 
d -^n iasta  Żywca, ałożuna a jej całonków, pp. za­
stępcy burmistraa Jóaefa S t u d e n c k i e g o ,  Fran- 
c saka K o t l a r s k i e g o  i Tom saa B i a ł k a ,  ce­
lem wręczenia posłowi Ignacemu Peteienaowi dyplo­
mu honorowego obywatelstwa tego miasta, Godność 
tę udzieliła Rada m Żywca posłowi Peteienaowi 
na posieaaeniu swojem d. 18 października 1904 r. 
„w dowód wdzięczności aa szczególne dla dobra 
miast* zasługi" Do tycb aasług pollcaono posłowi 
Peteienaowi gorliwe starania u raądu, celem otwar­
cia w Żywca wyższej, państw owej sakoły realnej, 
która też już od dwóch lat istnieje. Obecnie wrę 
cayła wzmiankowana delegaoyt. Rady m. Żywca, 
która umyślnie w tym celu do Krakowa praybyła, 
artystycznie wykonany dyplom posłowi Peteienaowi, 
wyrażając mu pray tej sposobności raa jesacae u 
ananie ae strony miasta aa skuteoaną i gorliwą 
dalałamośt , której otwarcie tak wtżnej kresowej 
placówki naukom ej ma miasto du zawdzięczenia.

Koncert Albksandra Michałowskiego odbędaie
się jutro w piątek 20 b. _ . o godzinie 8 wlecao- 
rem w sali starego teatru.

Teatr ludowy w Krakowie pod dyrokcyą p.
FrącaKo wskiego po otraymaniu pozwolenia na praed 
stawienia w ujeżdżalni pray ulloy R ajsk iej, przy­
stąpił do skompletowania persoaalu artysty cauego. 
Do tej pory podpisano kontrakt a b. pracownikami 
6ceny indowej pp.: Caermanskim i Ciermańską,
Obrapczyńską, Binkowską, Kjnarskim, Kalinowskim. 
Nadto dyrekcya zaangażowała pp. Konarską i Too- 
uorawicaównę, b. artystki krakowskiego teatro miej­
skiego, p Kopcsynskiego, artystę BC^ny lwowskiej, 
v  Modzelewskiego, wybitnego aktora scen pro win- 
cyon^uych w' Królestwie, oraz pp. PrayDorowską 1 
D ‘ Łtfiza ae szkoły dramatycznej p Praybyłowl- 
5*i Dalsze rokowania w toku. —  Kancelary* tua< 
tru  w gmaohn ujeżdżalni otwarta codalennie od g. 
7— 9 wieczorem,

Uszkodzeniu Wudcclągu. W  sprawie uszkodze­
nia wodociągu miejskiego, o którem wczoraj doao- 
«i iśmy, miejskie biuro wodociągowe Komunikuje 
nam, że rsecome pęznięcie rnry pod hotelom Kra­
kowskim nie nastąpiło wcale, jak tegc ścisłe bida- 
nie po rozkopaniu terenu okolicznego dowiodło. —
1 rawdopodo >nle więc zamącenie wody, które jeszcze 
dzisiaj w pewnej części wodociąga jest widoczne, 
pochodzi z pęknięcia rary tłoctącej w Praegorza 
łach, co nastąpiło w poiiedziałek świąteczny. Dal­
sze roboty koło naprawy wszelkich, jakieby się 
mogły okazać, usterek wodociągu, są prowadzone 
energicznie

Nowe * "Minryuir Żeńskie. Pissą nam z mis-
ê ii: We s 18 b m. odoyło się zeoraste rodzi- 
*  - i opiekunów nczealc prywatzegu oemlnaryum 
nsu .z. iańt i  im. św. Rodziny, seiem naradzenia się 
w skrawie dalszej nanki, która ■ajtiespodzlewsniej 
przerwaną a-istała wskutek ustąpienia całego groaa 
naurryon .K  i »o tegoż zakładu. Zgroa.zćzeni rodzice 
w liczbie przeszło sta osóo, wybrali przewodniczą 
cym rsóeę sądu wyż, p. K w a p n i  o w a k i e g o ,  a 
po omówieniu przyczyn, które skłoniły grono do 
ustąpienia, wyrazili jednomyślnie podziękowanie 
p. prof Gebbardtowl i całemu gronn za dotychcza­
sową pracę w k*zt*lceniu 1 wychowywaniu lob 
4i*eci > zarazem prosili, ażeby grono pod tern sa 
men. kierownictwem zechciało prowadzić naukę do 
końce rokr *■ kolmego. Uchwalono również wnieść 
1—w’adczonie do Rady szkolnej kralowej, w Którem 
wyrażono przyczyny, dla których rodzice, solldary 
anjąe się w zupełności i gronem nanoaycleiskiem, 
postantwili o d e b r a ć  swe dzieci a sakładn k* 
Zoyszewnkiego i oddać je na prywatną nankę ablo 
row jeb dawnym nauczycielom. Wybrano też ko­
mitet a grona rodziców i nauczycieli, wtórego za­
daniem będzie zwróoić się do władzy szkolnej 
z prośDą o zezwolenie na otwarcie prywatnego Sb 
mlnaryum nanca. żeń. i czuwać nad roawojen tego 
zakładu

W  dniu da siblsaym rozpoczęto prvwatuą naukę 
w lokalu, wynajętym w Rynku gł. L 24, po uro- 
rzystem nabożeństwie, odbytem w kościele 0 0  Fran­
ciszkanów. Na razie zgromadziło się praerzło 150 
rcienie, które dotychczas pobierały nankę w pry- 
watnem seminarynm ks. Zbysaewsklegc

Kradzież u starosty w Brzesku. Jak  to dono­
siliśmy w swo m czasie, wyrokiem sądu przyślę 
głych w Krakowie skarani zostali: niejaki Michał 
Rablars i Jóael Urbańczyk na kilkuletnie więzienie 
za ckradaenie starosty w Brres»u p. Trzaskowskie 
go, któremu z Kasy wertheimowskiej aabrano prse- 
f ło 10.000 koron. Dzisiaj przed awyeasjnym try­
bunałem karnym, któremu przewodniczył radca sądu 
r r  Gr dyński, stanęło oskarżonych o współwlnę 
v- tej kradalezy 9 podsądnych, Którzy pienlądae 
i kradzione staroście, trwonili wspólnie a głównymi 
t rawcaml, wiedząc, że poebodaą one z Kradzieży. 
Oskarżonymi tymi są. Adam Mitera wyrobnik Na- 
t m fleuer, szynkara, Stefania Nędza , Mojżesz Vo 
id h n t  i Samuel Vogelbut, fiakrzy, Feiwel Wach 
i atter i Dora WacLst&tter. szynkarze, ora* Ferdy- 
> sad F^ączki ewicz i Michał Węgiel, murarze.

Oskarża prokurator dr Cbwalibngowskl; obwi­
li.cnych bronią adwokaci: di Lewicki, dr Saalay,

]
dr Berger 1 dr Rablaswlca. Obwinieni tłómacaą się, 
że nie znali źródła poshodieata pieniędzy, które 
posiadali Rabiarz i Urbańcayk. Z powodu wielkiego 
materyału dowodowego i anacanej liczby świadków, 
rozprawa rozpisaną została na 3 dni.

0 zamordowanie Kollasówny. Ponowna rozpra­
wa karna przeciw Eugenlusaawi Wrońskiemu, zo­
stającemu pod zarzutem aamoraowania 9 letniej Ma­
ryl Kollasówny w Lndwlnowie, roapocaęłz się dzi­
siaj praed tądem przysięgłych w Krakowie — Jak 
wiadomo, pierwsaa rozprawa praeciw Wrońskiemu 
w dniu 8 marca b. r. została oaroeaoną, celem ba 
dama stanu umysłowego u obwinionego badanie to 
stwierdziło jednak, że obwiniony jest zupełnie >drów 
umysłowo, wobec caego zasiadł on dzisiaj po isa 
drugi na ławie oskarżonych

Sprawa jest dokładnie ananą wszystkim, gdyż 
zarówno sam fakt zamordowania w dniu 25 wrze 
śnia a. r. Maryi Koliasowny, jak i przebieg pierw­
szej rozprawy opisywaliśmy Biczegoiowo. Tu przy­
pominamy tylko, że Wroński, 23 lat liczący kel­
ner, na podstawie bardzu silnych poszlak, a mia­
nowicie iak'wawlonego obrania 1 mieudow odnloae- 
go „ alibi ̂  krytycznej nooy, obwiniony jest o po­
pełnienie morderstwa, do caego się absolutnie n i e  
p r a y z a j e , oraz o kilka faktów występnego ob­
cowania z małaietniemi dziewczętami i jeden fakt 
kradzieży, do czego się p r z y z n a j e  w zupeł­
ności.

Rozprawie, która odbywa się przy drzwiach za- 
mkniętyoh, przewodniczy radca sądu kraj. p. Ra­
czyński, oskarża prokuratur dr Obtałowioz, obwi­
nionego broni adw dr M. Gryziecki; jako lekarze- 
rreczoznawcy zasiadają dr St. Janko? skI i dr J. 
7 oll. Pray stole dziennikarskim zasiadł artyata- 
aalarz p. Artur Markowicz, który szkicuje sylwety 
obwinionego 1 trybunału dla kcąjowf jh i zagrani­
cznych ilustrzcyj, W  szli świadków czeka wezwa­
nia do sali rozpraw przeszło 30 osuo, między któ- 
remi jest kilkanaście nieletnich, od 6 do 10 lat 
liczących dzlewczątek, smutnych onar zwyrodnia­
łych Instynktów podaądnego.

Po odciytaniu aktu oskarżenia o godzinie 101/, 
przed południem przbwodnlcząoy przyi ąplł do prze- 
słucuanla oskarżonego, który zgodnie z zeznaniami 
na pierwszej rozprawie wypiera się winy morder 
stwa, tłouaesąc się, że pL.ziy krwawe na ubraniu 
pochodzą z pobicia go prr^z nieznanego napastni­
ka; gdzie zaś spędził nuc krytyczną —  nie pa­
mięta.

Wielka ąwantura Wczorajszej nocy w jednej 
z res anracyj przy nilcy Braskiej pow taia wielka 
awantura, wszczęta przez dwóch młodych ludzi, 
Leona D., (tndenta z Warszawy, i Franciaska G. 
z Bliżyna w Królestwie Polsklem. Oba] ci młodai 
Indzie, nzurojeni w nkryte pod pelerynami sztaby 
żelazne, z rękojeściami, pobili agenta policyjnego, 
p. N., który chciał Ich aspokajzć 1 dopiero przea 
silniejszy snkurf policyjny zostali rozbrojeni i od­
stawieni do aresztów. W pollcyi tłómaczyli się, że 
zostali sprowokowani, a sztaby żelazne nosili dla 
własnej obrony, będąc do tego przyzwyczajeni sto- 
snnkami w Królestwie Polsklem.

Kradzież W hotelu. Zarząd hotelu Krakowskie­
go prosi kas o zaznaczenie, że aresztowany za o- 
krr lżenie p. Kłopot,owsKicgo, Ignacy K raj, nie na­
leżał nigdy do staługo personam służby hotelowej, 
ale tylko chwilowo był zatrudniony w testaoracyi 
hotelu. Zarząd hotelu przy tej sposobności oznaj­
mia, że w mysi instrukcyl zatwierdzonej przez rząd, 
a nwidocanionej ceunikaeb zakładu, goście mogą 
większft kwoty pianiędzy, posiadanych przez siebie, 
zostawić u aarządn hotelu, który przyjmuje aa 
przechowanie gwarancyę. Pieniądze zaś swoje p. 
Kłopotowski zostawiał na rtole, lnb chował je do 
walizki, od której kluczyki leżały na widoczno* 
miejscu, w pewnej więc mierze p. Kłopotowski po­
nosi winę swej szkody.

Zakopane, 18 kwietnia. Onegdaj odbyła kondsya 
klimatyczna posiedzenie, ne którem zapadły nlo- 
które wielkiego znaczenia nehwały dla Zakopanego 
I jego rozwoju. Uchwalono między lnneml sprawami 
wybudować n o w y  s z p i t a l  kosatem 100.000 ko­
ron Piany gotowe przedłożył dr Janiszewski. O sub' 
wencyę na tę budowę uchwaliła komisya awróclć 
się do Sejmu i do gminy zakopańsklej. Ciekawa 
raecz, ile też gmina ofiaruje choćby ze względu nz 
to, że już obecnie około 600 osób, członków gminy, 
korzysta rocznie z dobrodziejstw kapitała —  Na­
stępnie uchwaliła komisya piosić Wydział krajowy, 
aby jak najrychlej ukończył b u d o w ę  d r o g i  
p r s e z  K o ś c i e l i s k a  do C h o c h o ł o w a  i aby 
prrystąpit do budowy mostu na B.ał"e Urhwalono 
aaiej wybudować chodnik po obydwn stronach ulicy 
Kościeliskiej i odnieść się do d rekoyi ‘tolejowej 
w Krakowie, aby pociągi rezonowo puściła w ruch 
już w mieBiącu maju, a nie dopiero 25 czerwca. 
Uchwalono wreszcie zakupić 2 as we beczkowozy 
nowego systemu do skr&pianta ulic.

Jak z tyuh uebwzł widzimy, komisya klima­
tyczna w ramach iwego budżetu robi bardzo wiele, 
byie Zakopane podnieść, a tern samem ściągnąć do 
niegc tycb, którzy przyzwyczajeni do komfertn 1 
wygód zagranicznych, omijają dotąd stale nasue 
góry, naize uzdrowiska i miejsca klimatyczne.

Gdyby tyle, Cj  Klimatyka, robiła gmina, nie by­
łoby powodu do słusznych narzekań na braki 1 nie­
wygody. Weśmy jp  ś w i a t ł o  e l “ k t r y c z n e .  
Sprawa wlecze się lat już cos 10 —  z powodu 
zwierzchności gminnej. Najpierw zapowiadał dzi­
siejszy naczelnik że on nigdy nie pozwoli, afty 
gmina robiła elektrownię, bo to byłoby z jej 
krzywdą —  i zawiązał przed 3 laty towaraystwo 
elektryczne. Prze? 3 lz t t  ani razn go nie zwołał. 
Wtem przed paro tygodniami zwoiał naczelnik radę 
gminoą i zaproponował jej, aby gmina uama wytwa­
rzała światło elektryczne. Większość rady uchwaliła 
wniosek z entnzyazmem. Oferenci obliczyli, że gmi­
na na elektryczności z a r o b i  ronznie 20 do 25 ty- 
sięny koron. Gdy jnż gmina miała oddać roboty 
jednej z firm, nagle dr Chramiec oświadcza na 
„ad honu zwoła"“■ posiedzenia rady gminnej, że 
przyszedł do przekonania, że gmina miałaby za??lele 
trudności w przoprowadaenln sprawy do Bl*utkn 
i d'atego s^dzl, że najlepiej będzie, jeżeli elał 
trewnię prowaazić oędzie s p ó ł k a  k o m a n d y t o ­
wa  na swój rachnnek. Nic dniwnego. że propozreya 
dla gminy tak niekorzystna, bo pozbawiająca ją
20.000 koron reesnego zysKu, na rzeea prywatnycn 
przedsiębiorców, oburzyła najspokojniejszych nawet 
radnych, między lanymi ks. prałata K a s  i  e 1 e w- 
■ k l e  go, który wypowiedział naczelnikowi przykre 
Lłowa prawdy, a wyciągając konzekwonoye, mandat 
radzieokl złożył Wielu radnyob stanęło po stronie 
zacnego kapłana, ale oay rada gminna wystawi 
elektrownię, to w Każdym razie wielkie pytanie

D ram at rodzinny. Pf zą nam z Białej: Mateusz 
Krels, służący przy sak Ir przemysłowej w Bielsku, 
człowiek bardzo gwałtowny, żył od dłuższego czasu 
ze żoną w niezgodzie. Żona zamleLzkała na wsi 1 
podała starania o seperacyę. We wtorek przyszedł 
Kreis do żony, zamknął drzwi na klucz i strzelił

do niej z rewolweru dwa razy. Nie trafił je] je­
dnak, potem uciekł. W kilka godzin później znale­
ziono Kroisz w Starym Bielsku, obok kościoła nle- 
żyjąeego już. Zastrzelił się.

Plomn. Piszą naui z Biafej: Podoeas przedwczo 
rajszej burzy, która nawiedziła te (trony, udnrzył 
piorun w plebanię w Wilkowicach koło Białej I 
zapalił ją. Wsk^teK wiatru praeszedł ogień na są­
siedni budynek. Po dwugodzinnej natężonej pracy 
zdołały straże ochotniczo z Wiikowic, z Bvstrej i 
z Buczkowic kościół i sąsiednie budynki uratować.

Brudy, 18 kwietnia. Dziś wybuchł pożai w sa­
mo południe w Starych Brodach i o ;róell w perzy­
nę 14 budynków, oprócz zsbudewań bocznych. W ię­
ksza część zabudowań była asekurowana, a ogień, 
wedle ogólnego zdania, był podłożony.

W labie handlowej wybrany został ponownie pre­
zesem p. Lazar Bloch, zastępcą p Artur Schnell.

Zmarli.
Stefan. C z t e r n a s t y ,  długoletni pracownik tea­

tru  polskiego w Poznaniu, w którym praez la t 16 
za czasów dyrekcyl Dobrowolskiego pełnił czynno­
ści lnspicyeata i rekwizytora, z od lat 10 z t obe­
cnej dyrekcyl sekretarza teatru. S. p. Citernasty 
był istotnte na >wom ztanowlsku siłą niezwykłą 1 
oddaną gorąco sprawom teatru. Niestrudzony w za­
biegach administracyjnych, zjednał sobie sympatyę 
wszystkich, z którymi miał sposobność się spotykać.

Z e  ś v i a k a
Z Warszawy.
—  Wobeo rozpoczętych wyborów do Dumy pań­

stwowej generał-gubernztor wzrs>zwski wydał okól­
nik, polecający policyi miejskiej I powiatowej, aby, 
dyżurując pray wejściach lokalów, w kiórycn odby­
wają się wybary, nie wpnsacaali tam osób, nie po­
siadających odpowiednich dowodów wyborczych.

— W ciorzj zawieszono tu tygodnik „Zarzewie", 
organ młodzieży narodowej, z redaztorów Stanisła­
wa Miąc^yńskiego i Remigiusza Kwiatkowskiego 
lioriągnlęto do odpowiedzialności sądowej.

—  Orławioay działacz rosyjski, Daniłowski, pre­
zes sarządn nbezpieczeń wzajemnych rządowych 
w Królestwie Polakiem, który się upzuiętn 'ł wy­
dalenie* nrzęduiKów Polaków z tej lnetytucyi, po­
sunięty został —  jak donosi „Warcz. Dniewnlk" — 
aa rzeczywistego radcę stanu.

—  Ws»ystkie partye socyalistyczne, a miau wi­
cie: Polska Partva Soeyalistyczna, Sacyaldemokrr 
cys i Bund ogłosiły komunikaty, stwierdzające, że 
partye te nie mają nic wspólnego s zabójstwem 
fidwarila Toeplitza.

— Ofiarą niesłychanie auchwałogo napadu ban­
dytów padł wcaoraj pensyonat żeński p. S. Tołwiń­
skiej przy ul ś r .  Barbary. O g »d: 10 rano do 
•uieozksnla p. Tołwińskiej przybyło 12 zbrojnych 
w rewolwery i drągi żelazne bandytów. Napastnioy 
na wstępie zaskoczyli z rewolwerami w rękach ojca 
p. Tołwińskiej, 86-letniego staruszka domagająo się 
wydania pieniędzy Jednocześnie Inni wtargnęli do 
drogiego pokoju, w którym była sama pani T. 
Ktoś a ouecmyoh zawołał, by telefonem wezwać po- 
licyę 1 gdy napastnicy rzucili się poszuKiwzć tele­
fonu, aby go zn.saczyć, p. T. odpow.edsiałs, że na 
oagłor hałasu w pierwszym pokoju już zdążyła za­
telefonować. To stropiło banuytów do iego stopnia, 
że rznclli się czempręizej do ucieczki, pozostawia­
jąc na miejsco łom żelazny.

—  W fabryce metalowej „W ulkan" na Pradze 
Drzyssio wczoraj z powodu usunięcia maszynisty 
Sobleszczańskiego ze stronnictw z natućj ?o-demokra 
tycznego do krwawej walki ralęday socyalistaui 
a endekami. W  walce brało udział około 200 ro­
botników. Jest kilkunastu rannych, w tej liczbie 
dwóeh ciężko, z mianowicie ów narodowy demo­
krata Sobiesaczański i Jan  SobfecKi.

Zjazd prefektów szkół, w  Częstochowie rozpo­
czął wczoraj obrady zjazd prefektów szitół w spra­
wie duohowych potrzeb młudzieży. Bierze w nim 
udział 60 księży pod przewodnictwem kB. Macieje- 
wieża a Wilna. Referaty o programie izkolnym, 
wygłoszone przez księży Bndnego i Jamiołkowskiego 
z Warszawy, wywołały żywą dyskUByę

Pożar kopami. Jak donosaą z Trewirn w Niem­
czech szyb Nr 2 kopalni Dudweller pali się. Ośmiu 
górników odurzyły gazy, a tensa* los spetkał 2 
górników, którzy pospieszyli z przyrządami na po- 
aoo to warzyszom.

Generał Jozultów, Ludwik Martin umarł w Rzy­
mie. Urodzony w r. 1846 w Melgar w Hiszpanii, 
należał do r. 1865 do z-konu Jezuitów. W roku 
1892 został generałem zizum .

Z e  d t o w a r i ^ s z e ń .
2 resursy urzędniczej. Wspólne święcone w 

resursie urzędniczej w Krakowie odłożone zostało 
do dnia 28 b a , a to z powodu robót restauracyj­
nych w sali stowarzyszenia.

Z Towarzystwa górniczego. W  sobotę dnia 21 
b. m c godzinie 7 wieczorem odoędzie się zebra­
nie w sali wykładowej gabinetu geologicznego przy 
ulicy św. Anny, L. 6, I  p. z następującym porząd­
kiem dziennym: 1) odczyt Hugona K r> ai v ka in­
spektora gónlczego w Jaworzn!" p t. „Kilka uwag 
o wyjmowaniu drzewnej obudowy w gwareckich ko­
palniach węgli w Jaworznie"; 2) pogadanka, o ka­
tastrofie w kopalniach węgii w Courrióres; 3j ..pra­
wy bieżące

„Elei>terya“ przeniosła się od kwietnia do no­
wego wielkiego lokalu przy Rynka głównym L. 17, 
I I  piętro. Na nowej siedzibie zaki ida Towarzystwo 
czytelnię, bibliotekę i piękną salę wykładową na 
200 osób. —  Równocieśnie dla rozbudzenia życia 
towarzyskiego otwiera Towarzystwo lokal dla człon­
ków codziennie wieczore* i prowadzi stały bnfet 
we własnym zarządzie. Uroczyste poświęcenie no­
wego lokalu, połączone a tradycyjnem święcouem 
odbędzie się w niedzielę d. 22 b. m. o godzinie 61/, 
wieczorem za wstępem 2 K od osoby. Na orocay- 
stość tę zapisywać się można u skarbnika Towa­
rzystwa, p. St. Reina, Rynjk główny, L 22, sklep 
Armatysa.

Zaorana w alliek. Dnia 6 b. ■ a wagonu II 
klasy na stacyi w Krakowie, podczas przejaadu z 
Krakowa do Oświęcima, wysiadł jakiś pan i zape 
wne przez omyłko zabrał walizkę drnglego, zosta­
wiwszy swoją. W zabranej walizce znajdowała się 
zarautka, surdut, i kamizeli a, bielizna, przyn ąd do 
golenia i t. d. Posakrdowany prozl o zwrot zabra­
nej 1 odebranie zostawionej waliskt. —  Adrea: A. 
Friedman w Brodach.

kurs dla mi "ażystew. Dyrekoya kliniki ohirurgioznej 
ogtasu* «• tygodni >wj kart m.isszo dla wykuta Penis 

awodowyoh mesriystOw, e mitaryus '  . i  mi*« ynsrek 
Ku'" rczponinir się 14 maja e  oddziale irtopedyesu,m  
ki'niki. Zgłosi» iis  przyjmujo tię w klinice birurgioz- 
nej oc a o b . r o  aiiędsj „ods. 9 a 10 rano. Liczba u- 
osc .-uik ><* ogruoloiona.

ó k '«"k‘. Dla giodnyoh w Warszawie złożył 8. Panas 
14 K 66 h, zebrane w Odrzykoniu po odoi.ycie, artą- 
dsonym na ten eel.

fiaOoigici mun, uracue i Tysryci-.
— Koncert Tria Czerniawskich- Niezwykle 

oryginalna trójkr młodocianych wirtuozów popisy­
wała się wczoraj przed krazowską pabiicznością 
w sali starego teatru O sufccesaah artystycznych 
tego rodzeństwa, z którego n a jstz rstj brat liczy 
14, nzjbłońszy 9 lat, dobiegał.? nas oddawna po­
chlebne głosy. Wczorajszy koncert, urządzony sta­
raniem anstr. Związku pomocy dla ofiar pogromców 
rosyjskich, potwlerdaił w zupełności te opinie. Wy­
soce utalentowani maicy popisywali się w charazie- 
rze solistów, a następnie odegrali „Trio fortepia­
nowe G dur" Haydna. Najstarszy z sympatycznej 
tej trójki Leon Czerniawski, BKrzypek, uczeń pe­
tersburskiego konserwatoryum, wyKzzał wiele zdol­
ności wlrtnuzowsklch, olbrzymi temperament 1 dużo 
wp-twy technicznej we wł*,danin Instrumentem. —  
Grał z rozmachem i przejęciem się 1 część „Kon­
certu D-dur" op. 35 Czajkowskiego tudziez Wie- 
nlawaklegu „Fantazyę z F austa". —  Wiolonczelista 
Micbał CzerniawsKl małe. wiotkie, dziewięcioletnie 
cnłopłę, grał nz swym osobnym instrumencie o pię­
knym, pełnym dźwięku, z swobodą, wprawa i czy­
stością, nie ustępując w niczem starszemu bratu. 
Wykonan.em „Koncertu a-mol" Goiturmanna dał 
dowód wielkiej muzykalności i głębszegi odcancia. 
Obu braciom akompaniował wprawnie na fortepia­
nie Jan  Czerniawski, niewątpliwie najmnzykalniej- 
szy z całej tej trójki, utrzymując obu braci w kar­
bach rytmiki i poprawności Zachęcony oklajkami 
zagrał wprawnie parę ntworbw, między temi 1 Cho­
pina. Wszyscy trzej młodociani wirtuozi posiadają 
wybitny talent, a poważna praca pedagogiczna mo­
głaby wyrobić ich na niepospolitych w przyszłości 
artyBtów

Cała produkcyz, mimo Bwego po części dyletanc­
kiego charakteru, wywarła bardzo sympatyczne wra­
żenie, które znalazło wyraz w rzęsistych oklaskach, 
jakieml publiczność nagradzała sympatycznych wir­
tuozów. 8i Bursa

B .  O a b p y a l a k a  | K v v k ó v
kupuje, sprzedaje i najmoje — fortepiany pi* 
nina, harmonie i p lam m le  — krajowe i zag r 
oiezne — nowe i przegrane — u  gotówkę i 
tpłaty — N i  -ilieifc

Kronika lw o r r ia
L w ó w , 19 rwiatnia. 

Otwarcie wystawy Grottgerowskiej W  salach
Muzeum praemysłowego we Lwowie otwartą wczo­
raj została zbiorowa wystawa dzieł Artura Grott­
gera , urządzona itaraniem osobnego komitetu pray 
wydatnej pomocy firmy wydawniczej £  Altenbergi 
W ystawa przedstawia sit wspaniale, żałować tylko 
należy, ze Muzeum Narodowe w KraKowie nie na­
desłało „Lituanii", m ajdającej się w jegc zbiorach 
Z dałsiych stron, niż z Krakowa, poprzy.yłano 
dzieła G rottgera, n. p. cesarz anstryacki przysłał 
„Wojnę" z €8d81i8 — niewiadomo więc, ciem so­
bie tłómaciyć ten krok krakowskiego Musenm Nar. 
Vi ystawa obejmuje dotąd , według katalogu , 268 
prac Grottgera; niebawem ma wyjść jeszcze doda 
tek, w którym będzie pomieszczony spis zu'urów 
hr. Pappenheima, Lobmeyra, archiwum mitjtHego, 
oraz nadchodzących prac innych właścicieli. Roz­
wieszeniem obrazów i całą częścią dekoratywną za­
jął się fcrtyat&-m»iarz, p. 3t. IłębSck'

Otwareie odbyło się w południe. Frzyoyła liczna 
publiczność, przedstawiciele władz, artyści, dzienni­
karze i literaci. Pierwszy przemówił wiceprezydent 
miasta Lwowa, dr R n t o w s k l ,  wyrażając radość 
że przypadł mu w udziale zaszczyt otwarcia wysta 
wy jednego a największych malarzy, najlepszego 
syna Polski. Grottger 1 Mati jko stworzyli sztukę 
polską, której nam wrogowie odmowili, stworzyli 
niedoścignione arcydzieł!.. — Skreśliwszy znaczenie 
dzieł Grottgera ze stanowiska narodowego, zakoń­
czył dr Rutowbki mowę swą życzeniem, aDy druga, 
może zupełniejsza w ystawa oabyła się ta m , doaąd 
zwracają się serce i dusaa nasua —  w Warsaawie.

Imieniem Towarzystw* przyjaciół sitnk  pięknych 
przemówił prezes Towarzystwa p. R e i c h  an,  pod­
nosząc znaczenie G ro ttgera , jako malaria. Ostatni 
przemówił p. Mar aL O l s z e w s k i ,  kreśląc chara­
kterystykę epoki, w której żył Grottger

Wiec burmistrzów. Y? Izbie handlowc-pnemy- 
Mowej .rozpoczęły się obrady burmistrzów miast, 
ubjętych nstawą z r. 1896. Przybyło 33 burmi­
strzów, oraz posłowie do Rady państwa: Byk, Grek 
i Małachowski i pos. sejmowy Rutuwski Przewo­
dniczącym wybrano najstarszego wiekiem burmistrza 
Ryaewicza z Rawy "naklej, a aastępcą jego Jabłoń­
skiego z Mościsk

Pożar lasOW. Do „Słowa Polskiego" telegrafują 
ze Stanisławo wa, że w Paclkowle ot traeeh dni 
paliły się tamtejsze lasy. Spłonęło 600 morgów. 
Pożar ngasaono.

przed zwołaniem Pumy.
Jak  wynika jnż z dotychczasowego reznltatn 

wyborów, jedntt z najsilniejszych liczebnie graj 
w Dumie będzie grapa w ł o ś c i a ń s k a .  Po­
stępowa prasa rosyjska zwraca też obecnJe pil­
ną uwagę na skład tej grupy. Nie będzie ona 
stanowiła jednolitego stronnictwa, gdyż dziel1 
się również na rozmaite partve. Według zesta­
wienia „Wieku H X U, z 82 posłów, wybranych 
przez włościan, 3 przystąpiło do skrajne; pra- 
wicj, trzech do Związku 30 października, 25 
do k a d e t ó w ,  9 do stronnictw* postępowego. 
3 do skrajnej lewicy, 1 do socyalistów, 21 jest 
bezpartyjnych, a 27 nie określiło dotychczas 
swych przekonań. Do bliższej charakterystyki 
posłów włościańskich z Rosyi posłużyć mogą 
jeszcze następujące dane: Wśród wyoranych 1 
jest nauczyciel wiejski, 1 student, 1 b. członek 
zarządu ziemskiego, 2 pisarzy włościańskich, 6 
wójtów, 1 lekarz, 1 wydawca, 1 woźnica. 1 se­
minarzysta, 1 wychowamec szkoły kolejowej, 
2 pedagogów, 1 pomocnik agenta ubezpieczeń, 
1 buchalter urzędu ziemskiego powiatowego, 1 
administrator dóbr, 1 członek urzędu ziemskie­
go powiatowego, 61 nieznanych zajęć (z tych 
dwóch niep:śmieunych).

] liberalne kołs w Eosyi są oburzone na 
F r a n c y ę ,  że ndzielono tam rządowi rosyj­
skiemu pożyczki „Wiek" donosi, że do jego 
redakcyi zaczęły napływać oświadczenia o ko­
nieczności bejkotu towarów francuskich.

(Telegramy „N. Reformy" z 19 kwietnia.)
Oeklaracya szlachty inflanckiej.

Mltawa. W  dziennikach niemieckich ogłosiła 
szlachta inflancka astępnjącą deklcracyę:

 ________90  3_ \
\ .

Powstanie bałtyckie zadało krajowi głębokie ) 
ra n j; nietylko zniszczono wiele cennych ma- , 
jątków, nietylko nastąpił rozstrój ekonomiczny , 
kraju, ale — co najgorszi, — wyparto z wszel­
kiej równowag5 stosunki między klasami i na­
rodowościami. Dla uleczenia ran koniecznem 
jest odrodzenie wszystkich sił twórczych przez 
przeprowadzenie -efo-my, któraby ogarnęła całe 
życie miejscowe. Szlachta uznała, że projekto­
wane reformy ziemskie, podatkowe, gminne 
kościelne bedą tylko półśrodkami, jeżeli nie pó;| 
dą równolegle z odbudowaniem i przeKSziaici* 
niem całego systemu sądowego, administracyj­
nego, uniweioytetów, oraz szkoły ludowej na 
nowych religijnych i moralnych poastawach.

Woiosifi swoje szlacnta przedstawi rządowi 
w osobnym mbmoryale.

General poo sądem.
Fetnraburg. Komendant Wladywostoka gene 

rał Kazbek został uddany pud sąd za bazczyn- 
ność podczas zaburzeń władywostockich. Głów­
ny zarzut polega na tern. że Kazbetr n ie  po- 
z wa l n i  s t r z e l a ć  do d e m o n s t r u j ą c e g o  
t ł u m u .

Gapon zginął]'!
Petersburg. Biuro Bathona donosi: G a p c n  

z n i k ł  b e z  ś l a d u .  Zniknięcie nastąpiło po 
rozmowie z prezesem sądu oKręgcweeo peters­
burskiego. Rodzina Gapona zawiadomił? o zum- 
nięcm policję, która energicznie poszukuje za­
ginionego. Wszystkie jednak aotychczasowe po 
szukiwania okazały się bezskutecznemu Przy­
puszczają, że padł on o f i a r ą  z a m a c h u .  \

Zemsta.
Kijów. Na ul. E iryłłowskiej znaleziono z w ł o ­

ki  m ł o d e g o  m ł o d e g o  r o b o t n i k a  z kart­
ką : „ Ś m i e r ć  p r o w o k a t o r o w i  z a  z d r a -  
d ę t o w a r z y s z ó w " .

Nareszcie uwolniony.
Kursk. (Pet. Agency> tel.) Osadzony w wię­

zienia hntyrskiom w Moskie prezes zarzadu 
ziemstwa, członek Dumy państwowej, S z i rkow , 
z o s t a ł  r w o l u i o n j .

T m s ie r i ie  ziemi.i,
(Telegramy „N. Reformy" z 19 kwietnia) 

Najstraszniejsze trzęsienie ziemi.
Londyn Dzienniki zamieszczają obszerne opi­

sy katastroiy z S b d  F r a n c i s c o  i stwier­
dzają, że obecne trzęsienie było n a j s t r a s z ­
n i e j  s z e m  ze wszystkich, jakie kiedykolwiek 
nawiedziło San Francisco, gdzie co roku trzę­
sienie ziemi się zdarza. Największe gmachy, 
zbudowane wedle nowigo systemu umyślnie 
w celu ochrony od trzęsienia ziemi, z a w a l i ł y  , 
s ię .  Do nich należy: ratnsz, hotel Paeles, kilka 
domów towarowych i inne. W i e l k a  o p e r a  
s t o i  w p ł o m i e n i a c h .

Przez trzy godziny.
Londyn Donoszą tutaj z Siin Francisco. Ka­

tastrofa wczorajsza trwała przez 3 godziny. 
Pierwsze trzęsienie ziemi wy darzyło się o godz.
S1', r*Tii> wedle czasu w San FrantiSkc, tOd- 
po,m da to naezema czasow> o godz. 2 min. Ift 
popołudniu. Przyp. red,).

Nowy Jork, Lekkie trzęsienia riemi p o w t a ­
r z a ł y  s i ę  w c i ą g u  d n i a  w t z o r a j s z e -  
g o. Słychać, że dwu okręty, które staiy na ko- 
twacy w zatoce San Francisco, z a t o n ę ł y .  — 
Około 500 ouaynków uległo zniszczeniu. S tra­
ty w ludziach są znaczne. Jeden z pierwszych 
zawalił się dom, w którym znajdowało się ZOO 
O80b. Zginęły one wszystkie Pożar objął całą 
dzielnicę h a n d l o w ą  i ogarnia obecnie także 
inne dzielnice.

San Francisco. Wśkntek trzęsienia ziemi po­
wstały w ziemi w i e l k i e  s z c z e l i n y ,  szero 
kie nieraz na 2 metry, które utraum ają komu­
nikację W celu przeszkodzono szerzeniu sie 
ognia, trzeba było dalsze jeszcze kamienice wy­
sadzić w powietrza Buk wybuchu w y w o ł a ł  ' 
n o w ą  p a n i k ę  w m i e ś c i e .

Ziemia się poruszała.
Pa^yż. Paryskie wydanie „N J. Heralda4' 

donosi z S a n  F r a n c i s k o :  Podczas wczoraj­
szego trzys’enia można było widzieć, że ziemie 
się uoruezała. jakby fale morskie, a domy się 
chwiały i po kilku minutach waliły się ze s tra ­
sznym hukiem. Mieszkańcy małych bomów w 
odległycn dzielnicach poniośń mniej szkody, al 
wśród nich powstała olbrzymia Panika. W uli­
cach pełno byłe luuzi. BiegaP oni, jak s z a ­
l e ń c y .

Powoli wrac? dziś wszystko do normalnego 
8ti.na. Akcya ratunkowa jeż się rozpoczęia.

Pożar w San Francisko.
Oakland. Poiar w Sar Francisko •‘ozszerzt.

Się coraz bardziej. Hotel „Residenz" także już 
s t o ; w p ł o m i e n i a c h .  Z powodu za szyb­
kiej easDlozyi przy w sadzan ia  jeaneeo budyn­
ku w powietrze, zginęło 15 ludzi. Hotel „Ter­
minal" zawalił się, grzebiąc pod gruzami 20 
osób. Mennica w San Francisko także stoi w 
płomieniach

Oakland C a ł a  c z ę ś ć  m i a s t a  Śan  F r a n ­
c i s k # m i ę d z y  M t r k e t - S t i e e t  u Mi«- 
s i o n - S t r e e t  oadła ofiarą ołomlenl Pożar 
zniszczył także tak zwaną „ d z i e l n i c ę  m i- 
1 i o n e r ó w " .

Nowy Jork, O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i  z 
S a n  F r a n c i s k o  brzmią r o z p a c z l i w  e. 
Pożar rozciąga się już na obszarze ośmiu mil 
kwadratowych.

Dzielnica chińska.
Nowy Jork. Z Sau Francisco doposzą: Dz.nl- 

nica chińska, zamieszkała przez 20,000 Chiń­
czyków, o c a l a ł a  wprawdzie podczas trsagif 
nn, ziemi, gdyż skiada się przeważa;, z e 
łycł domków drewnianych; o b e c n i e ' a t o l i  
z n i s z c z o n a  j e s t  p r z e z  p o ż a r .

Liczba ofiar
Oakland Dzienniki obliczają liczbę żaDltych 

w San Francisko na 500 ac 803  i rannych 
na 1000

Nowy Jork. Według ostatnie!, wiadomości zfl 
S a n  F r a n c i s k o  dotychczat pn owiezioniw‘ 
400 trupów do nmyśinie w tym celu urząazo-* 
nej hal;. Do hali tej przywozu przerwy 
ś w i e ż e  z w ł o k i .  Cała dnieli ca handlowa
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pogrążona w morzu płomieni Wiele wspania­
łych budowli w innych dzielnicach bądź to ru­
nęło, bądź stoi w płomieniach.

Nowy Jork „New York Herald" podaje licz­
bę ofiar trzęsienia ziemi w San Francisco na 
£>0U0. Burmistrz tego miasta utworzył tomisyę 
pomocn czą. Banki stoją pod stra tą  wojskową. 
Do t e j  c h w i l i  w y d o b y t o  z p o d  g r u  
mów 800 trupów

* 200 dzieci.
f Paryż. „Marin" donoai z S a n  F r a n c i s c o :  
L;sta zabitych w z r a s t a  z każdą godziną. Dwa 
wielkie hotele z a w a l i ł y  s ię .  Zawalił się 
także dom  s i e r ó t :  w gruzach znalazło śmierć 
200 dzieci

Panują tu wjolkie obawy o trupę artystów 
z Włoch, Która orzyjechała do San Francisco 
na gościnne występy.

Szpitale i telegrafy.
Paryż Tutejsze wydanie „New Jork Heral­

da" d#nosi z San Francisco: Odczuwają to bar 
dzo dotkliwie, że z a w a l i ł o  s i ę  t u  w i e l e  
s z p i t a l i  i niema gdzie umieścić rannycu, któ­
rych jost bardzo dużo, Te szpitale, które oca­
lały, są przepełnione. Biura telegrafów są oblę­
żone przez licznych turystów, którzy chcą za­
wiadomić swoich krewnych o swojem ocaLnm 
Trudno jednak wysiać telegram, bo istnieje tyl­
ko jeszcze jedna linia telegraficzna, która nie 
uległa zniszczenia.

Zniszczona eskadra?
Cldolnnatl. Dzienniki donoszą, że a m e r y ­

k a ń s k a  e s k a d r a  O c e a n u  S n o k o j n e -  
go,  która znajdowała się w zatoce San Fran­
cisco, zatonęła BKutklem trzęsienia ziemi. Po­
twierdzenia tej pogłoski dotychczas niema.

Dzieło zniszczenia.
Nowy Jork Celem wstrzymania pożaru mu­

siano, jak donoszą z S a n  F r a n c i s c o ,  wy­
sadzić także w powietrze Gmach „Western 
Union and Tosiai Telegraph Company" i jede- 
nastopiętrowy budynek „Union Trust Compa­
ny", Hotel „Grand* i „Pałace" z g o r z a ł y  
d o s z c z ę t n i e .  Większość teatrów zapadła 
się podczas trzęsienia ziemi skntkiem czego 
powstały pożary. Magazyuy kolei „Pacific" 
położone nad brzegiem morza, z a w a l i ł y  s i ę  
skutkiem czego setki tysięcy tonn węgla wpa­
dło do morza. — Nowożytne budowle staiowe 
ucierpiały mniej od trzęsienia ziemi.

Z S a c r a m e n t o  donoszą, że przedmieście 
Santa Bosa u l e g ł o  z n i s z c z e n i u  skutkiem 
trzęsienia ziemi, przyczem 200 ludzi zginęło.

Szkody materyaine.
Nowy Jork. Szkody, zrządzone przez trzęsie­

niu ziemi w San Francisco oceniają na 100 
mlilonow dolarów.

Nowy Jork Trzęsienie ziemi zniszczyło rów­
nież kilka w i e l k i c h  s z p i t a l i .  Ponieważ 
ubezpieczenie od trzęsienia ziemi dotychczas 
nie istnieje, właściciele Jomow, które zostały 
zburzone, stracili wszystko

Nowy Jork. Wszystkie linie kolejowe zbiega­
jące się w S a p  F r a n c i  s ito  są znacznie u 
s z k o d z o n o ,  przeważnie przez z a p a d n i ę -  
c i e  s i ę  m o s t ó w  i t o r ó w  k o l e j o w y c h .  
Wskutek tego k o i n n n i k a c y a  z m i a s t e m  
przerwana. Na dworcach w San Francisco pa­
nuje wielkie zam leazanie. Ludność, która zamie­
rzała uciec z miasta, nie mogła tego nczynić, 
ponieważ pociągi nie odchodzą. W podobnem 
położeń n znajdnje się miasto O a k l a n d .

Sembrich-Kochańska w niebezpieczeństwie.
Paryż. Do „Marinn" donoszą z Nowego Jor­

ku Potwierdza się wiadomość, że W i e l k a  
O p e r a  w S a n  F r a n c i s c o  s t o i  w p ł o ­
m ie n ia c h .] ! . Przebywająca w San Francisko 
M a r c e l i n a  S e m b r i c h - K o c h a ń s k a  znaj­
dowała się w chwili tej w hotelu, który opuściła 
zaraz po pierwszem wstrząónieniu, wskutek 
czego również ocalała. Hotel ten zapadł się po 
kilko godzinach.

Ogólna sytuacya.
Nowy Jork. Z San Francisco donoszą: W mie­

ście ogłoszono stan wojenny i skonsyguowano 
milicyę. Ponieważ drukarnie wszystkich pism 
uległy zniszczeniu, postanowiono wydawać 
dziennik zbiorowy, p. t. „Chronicie1'.

Waszyngton. Ponieważ na wieść o katastro­
fie zbiegło się do San Francisco z całej okoli­
cy mnóstwo włóczęgów i zbrodniarzy, którzy 
zaczęli rabować, gubernator ogłosił stan wojen­
ny, a burmistrz zażądał pomocy wojskowej.

W okolicy San Francisco
Nowy Jork. W O a k l a n d ,  naprzeciw San 

Francisco, najznaczniejsze hnlynki z o s t a ł y  
u s z k o d z o n e  p r z 6 z  t r z ę s i e n i e  z . b m  
Barazo wiele budynków z n i s z c z y ł  o g i e ń ,  
przyczem 5 o s ó b  s t r a c i ł o  ż y c i e .  Także 
w Saunas, na połndme od San Francisco, bar­
dzo wiele budynków zniszczonych. Podjęto e- 
nergiczoą akcyę ratunkową. Rząd przygotowuje 
do rozdziała środki żywności i namioty dla bez­
domnych.

Waszyngton. Z innych miast Kalifornii także 
S a n  J o s ć  i S a n  B a r b a r a  są prawie zu­
pełnie zburzone.

Po muc dla ofiar.
Waszyngton. Generał Honnston nadesłał z 

San Fiancisko depeszę, w Której p r o s i  o n a ­
m i o t y  i ś r o d k i  ż y w n o ś c i  d l a  100.000 
bezdomnych. Liczbę zabitych określa generał 
na 1000

Nowy Jork. Sekretarz stanu dla sKarbu Unii

wyznaczył już 10 milionów dolarów n a  z a p o ­
m o g i  dla ofiar w Sar F rancisco.

Nowy Jork. We wszystkich miastach Stanów 
Zjednoczonych o t w a r t o  s n b s k r y p c y ę  na 
o f i a r y  trzęsienia ziemi w San Francisco

Spostzezunia w Zagrzebiu.
Zagrzeb. Z tutejszego obserwatoryum dono­

szą, że wczoraj o godzinie 2 po połndnin dało 
się spostrzed na przyrządzie sejsmograficznym 
t r z ę s i e n i e  z i e mi ,  odbywające się w wiel­
kiej odległości, jak przypuszczano, w a z t .  
wschodniej. Ciekawe przytem poczyniono spo­
strzeżenia, tak wczoraj jak i podczas wybuchu 
Weznwinsza, a mianowicie z m n i e j s z e n i e  
s i ę  p l a m  n a  s ł o ń c a .  Zdaje się, że między 
zjawiskami wulkamcznerni a plamami na słońca 
istnieje ścisły związek Na dzień 29 b m. za 
powiedziane jest zwiększenie się piam słone­
cznych.

Nowe trzęsienie ziemi.
Getynga. Aparaty seismograficzne tutejszego 

obserwatoryum zapisały dziś rano o godzinie 5 
minut 6 now« trzęsienie ziemi o nadzwyczaj­
nej gwałtowności Centrum nowego tego trzę­
sienia nie jest jeszcze znane, przypuszczają tn 
jednakże, że jest niem część p ó ł n o c n e j  
A f r y k i .

Wat i ielipta 
jniaiumości „ i t  Reform y"

z tfnta 19 kwietnlt.
Budapeszt Węg. B. Kor, donosi z W i e d n i a :  

Minister spraw wewnętrznych hr. Juliusz A n- 
d r a s y  i minister sprawiedliwości P o l o n y  i 
przybyli tutaj i będą przez cesarza Drzyjęc’ 
na audyencyi.

Wybur sejmowy.
Lwow. „Gazeta Lwowska" ogłasza. Namiest­

nictwo rozpisało wybór uzupełniający jednego 
posła do Sejmu krajowego z kcryi gmin wiej­
skich powiatn s a n o c k i e g o  na dzień 20-gc 
czerwca b. r.

Rokowania z Kołem poiskiem.
Wiedeń. „N. Fr- Presse" donosi, ze oficyalne 

r o k o w a n i a  m i ę d z y  r z ą d e m  a K o ł e m  
p o i s k i e m  d z i ś  s i ę  r o z p o c z y n a j ą .  Dziś 
po południu przyjmie Gautsch hr. D z i e d u -  
s z y c k i e g o  celem wysłuchania zyczen Koła 
co do zmiany rządowego przedłożenia o refor­
mie wyborczej.

Niemcy przeciwko Czechom.
Abch (w Czecharh). Ogromne wzburzenie o- 

garnęło tntejszą lndność niemiecką na wieść,

że adwokat Baxa w pewnej rozgrywającej się 
dziś przed tutejszym sądem sprawie z a ż ą d a ł ,  
a b y  r o z p r a w a  o d b y w a ł a  s i ę  w j ę z y ­
k u  c z e s k i m  Przed gmachen sądowym ze­
brał się wkrótce wielki tłum ludu, który przy­
brał groźny postawę. Wobec tego przewodni­
czący odroczył ową sprawę na czas nieograni­
czony. — Niemcy przygotowują tu w i e l k i e  
d e m o n s t r a c y e  Fabrykanci zwolnili na ten 
czas swoich robotników, aby mogli wziąć ud; iał 
w demonstracyach. Spraw a, o którą chodzi, 
przekazana zostanie praw lopouoonie sądowi w 
i n n e  ui mieście.

Tajny rozkaz.
Budapeszt. Minister wojny wydał do wszyst­

kich pułków węgierskich t a j n y  r o z k a z ,  
w którym wywodzi, że n i k o g o  n i e  w o l n o  
p r z e ś l a d o w a ć  z p o w o d u  j e g o  n a i o d o -  
w o ś c i , dalej, że przepisy o j ę z y k u  k o ­
m e n d y  w i n n y  b y ć  ś c i ś l e  w y k o n y w a ­
ne, & bynajmniej nieinterpretowane samowol­
nie. Rzeczą sfer wojskowych jest utrzymywać 
d o b r e  s t o s u n k i  z o b y w a t e l s t w e m .

Żale kapitalistów niemieckich.
Borlln Niektóre dziennikf tutejsze, zwłaszcza 

reprezentujące świat f i n a n s o w y ,  potępiają 
dziś ostro b o j k o t  n o w e j  p o ż y c z k i  r o ­
s y j s k i e j ,  zorganizowany przez r z ą d .  Dzien­
niki te nważają pożyczkę rzeczoną za d o s k o ­
n a ł y  i n t e r e s  d l a  k a p i t a l i s t ó w  i zwra­
cają uwagę, że Niemcy przez ten nierozważny 
oojkot ponownie z o s t a ł y  o d o s o b n i o n e .  
Nn-omiast wieiką korzyść z poparcia tej poży 
czki odniosą A n g l i a  i A n s t r y a .

Strejk we Francyf
Lorlbnt. Wszystkie tutejsze związki robotni­

cze uchwaliły s t r e j k  p o w s z e c h n y ,  który 
się miał dzisiaj rozpocząć.

Lens. Strejkujący górnicy starają się nakło­
nić robotników metalowych w sąriednich miej­
scowościach do p r z y ł ą c z e n i a  s i ę  do 
s t r e j  kn.  Część robotników mttaiowych p r z e ­
s t a ł a  j u ż  p r a c o w a ć  i nie podejmie pracy, 
zanim żądania górników nie będą wypełnione. 
Jeden ze zranionych żandarmów z m a r ł  s k u t ­
k i e m  o d n i e s i o n y c h  r a n .

Lens. Wczoraj o godzinie 4 po południu mu­
sieli dragoni u ż y ć  b i a ł e j  b r o n i  przeciw 
strej kującym. Jeden oficer został c i ę ż k o  r a ­
n i o n y  k a m i e n i e m .  Strejkujący zranili tak­
że Kilku dragonów. Wóz ambulansowy, który 
miał odwieść rannych dragonów do szpitala, 
o b r z u c i l i  s t r e j k u j ą c y  k a m i e n i a m i  
i Mmn s i i i  go  do o d j a z d u .  Woźnica został 
zraniony. Między strejknjącymi a wojskiem wy 
wiązała się w a l k a  o t o r  k o l e j o w y .  Woj­
sko musiało użyć broni. Strejknjący urządzili 
barykady  i obrzucili wojsko kam ieniam i. Wie­
czorem nadeszły posiłki dla asysty wojsKowej.

Gdy wezwań komendanta strejknjący nie usłu­
chali, dał ten rozkaz użycia oronl. Strejknjący 
cofnęli się i chwilowo zapanował spokój. Wielu 
żołnierzy ł wiele koni jest rannych Liczba 
rannych po stronie strajkujących jest b a r d z o  
ma ł ą .  Syndykat górniczy wydał odezwę, w któ­
rej protestuje przeciw użyciu wojsk? i wzywa 
strejknjących do spokoju.

Paryż. Robotnicy i robotnice f a D r y k z a ­
p a l e ń  uchwalili strejnować, j e ż e l i  ż ą d a ­
n i a  s ł u ż b y  p o c z t o w e j  n i e  b ę d ą  u- 
w z g l ę d n i o n e  i jeżeli wydaleni ze służby 
nie będą napowrót przyjęci.

Paryż. Pisma umiarkowane i konserwatywne 
wzywają rząd, aby chwycił się n a j s u r o w ­
s z y c h  z a r z ą d z e ń  w prowiacyach, objętych 
strojkiem, gdyż strejk ten przybiera charakter 
wyraźnie rewolucyjny. Wprawdzie skonsygno- 
wano 40.000 wojska, l e c z  n i e  p o z w o l o n o  
mu  o d p i e r a ć  a t a k ó w ,  co pobudza strejkn­
jących do coraz gorszych wykroczeń. M.nister 
spraw wewnętrznych zdecydował się na podróż 
po obszarach, dotkniętych strejKiem, na przed­
stawienie właścicieli kopalń, którzy wykazy­
wali, że strejk zagraża i n t e r e s o m  c a ł e g o  
p r z e m y s ł u  f r a n c u s k i e g o .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński.

H A D E S U  .W E .
(A rtykuły w tym  dziale n ie pochodzą od

r e d a k c j i ) .

Mylny wvrok wj daj'! się zawsze, gdy się są­
dzi, będąc chorym, że chorooa ustąpi sam? — 
Nieraz już taka obojętność miała bardzo złe 
skutki. Ażeby tegs uniknąć, należy zawsze 
mieć w domu wonny płyn Fullera z wyciągów 
roślinnych ze znakiem „Elsa Fluid". Płyn ten 
nadaje się szczególnie pizdciw gośćcowi, darciu 
w członkach, bolom w plecach i t. d. 12 ma­
łych flaszek lub 6 dużych wysyła za 5 K wy­
rabiający E. Y. Feller w Smbicy, Elsapiatz, 
nr 51 (Kroacya).

Trzeba nważać na adres, gdyż są liche na­
śladownictwa.

1, 2 lub 4  p o io je
z całem utrzymaniem, z a r a z -  o w y n a j ę c i a  
w pensyonacle p. Borońskiej, ulica Karmelicka, 
L. 24, I i U  piętro. Wiadomość oa II piętrze

Przy iiack iialiiulact. j n y r t i a i M  i z a p c i
pam iętajm y

o Towarzystwu) „szkoły Inter.
M a m i l i ,  Ciasta, K a n a lii  M i t

poleci,

ADAM  PIA SE C K I
Długa 10. Flor yańslca2. Hotel Drezdeński,

Kraków. 128 34 o

Nauczycielka
z dziewczynką poszukuje posady na 
wakat ye, za niewielką pensyę. Dosko­
nały język francuski, mnzyka. „Lato“ 
poste restante Sanok tsoe i a

D p ó b
bardzo dobrze utuczony, tłusty i wielki, 
czysto oskrobany i wypaproszony, co 
dzień świeżo bity, wysyła w 10 funt. 
koszyKach opłatnie za 3-75 złr., ręcząc, 

że nadejdzie w dobrym stanie 
Ł. A l t u e n ,  P o d w o ło o zy ska .  

1801 1 2

W Krynicy
willa Karolo wk a 

o t w a r t ą  j e s t  podczas sezonu 
D F O G U E R T A  

T. K w lo iń sk ie g o ,  H . F h arm .
z N o w e g o  Sąoza.  

zaopatrzona we wszelkie wody mine­
ralne i środki lecznicze krajowe i za­
graniczne, opati iinki i wyroby gumowe, 
kosmetyki i perfnmerye, klisze, fiimy, 
chemikalia i papiery do fotografowania  

etc, etc. 1773 1 15

AODUS
E M I L I I  B A R T L

przy ulicy Batorego 1 .18. parter,
poieca tę  znaną i  dobroci herbatę, prze­
w yższającą inne, po bardzo niszich cenach 
od 5 0  h. — Sprzedaż częściowa -akże 
o pp.: A. Skorazewskl i Polakiewicz, ni.

Floryańska 13. 67 <5 15

Cenniki na żądanie darmo 1 optałnlo.

W is łę
?tacya klim atyczna, w górach Be­
skidach 500  stóp nad pow. morza, 
milę od stAcyi kolejowej U stroń, wkoło 
otoczona ś wierKowemi lasami, w prze- 
ślicznem położenia; 4 godziny koleją 

z K rakow a —  Tamże

ensyonat Hel. Wiśniewskiej.
Ceny z całkowitem utrzym aniem  od 

,2 7 .  f l . 1722 1 3

l i i  ł f  V » 7 n 9  a t 4tj- umiejący « y ta ć  
z J  i pisać, katolik poszuknje

zajęcia lub obowią- kn w Krahuwie w jakim 
interesie lab „akl&dzie Może złożyć kaucyę 

W  o j  c ie c  U K n b a r n k l  w  I t i i d a n  I t  pod 
Krakowem. 1793 1 3

Z a k ł a d  ś w  J ó z e f a
dla osierocoflycn ch ło p ?  w M o w ie

podaje do wiadomości, ż e  ogród przy 
ulicy d»inieli«klp| dalej par­
celować bedzle. 1750 3 3

Młodszy ■ l U U y t f i r  ob*na.iomiony prak_tycznie z prowadzę 
niem ksiąg piszący na maszynie, poszukuje oa 
1 m aja b. r. posady. Zgłoszeniu pod 15 8 8  
przyjm uje Adm. „N Reformy“.j 1683 8 6

Ożeni się
z panną lub m/odą wdową z odpowiednim po 
Bagiem, kawaler, la t 38, urzędnik za dekre­
tem , z pensyą 3000 K r., posiadający nadto 
w łasny m ajatek  25.000 K. Zgłoutenia do 96 
b. m., o ile m ożni z fotograf-ą pod „ R .  S . 
1”  poste reotante K r a k ó w  za oki zaniem 
kw itu. Anon’-n)y Dezcelowo. Za dyskrecyę rę­

czy honorem. 1562 4 4

Wisła.
Idealne miejsce pobytu dla 
szukających zdrowia i spo­
koju “ ensyonat Maryl Strobl 
w willach Dra Och&rowicza 
Śląsk snstr. 1726 7 20

mogą mieć 
osoby zau- 

fanh  godne przez pośrednictwo w przyj­
mowaniu zamówień na nowy pokupny 
prz'dnriot (me losyj. Korzystne warun­
ki. Wiadomości fachowe niekonieczne. 
Zgłoszenia pod K. N. 7027 przyjmnje 
riudolf Mosse, Praga. 1749 3 5

Jak ZA DARMO
cegareb ą u .  % napliem  system Rosaopf Pa 
ten t * piękny m łdńruszkiein złr. 1'70, zega­
rek czarny *h- 2’- egarek srebrny system 
t t  skopi P a ten t zh . 4 zegarek tiooist.y 
ay.tsm  Roak.-c' P u e n t J r  » 50. Budzik świt 
oący w nocy *łr. V50. Zegarek złooy złr. 9 - .  
Łańcuszki s r tb rn -  od zir l .—. ćrnaranoya 
4-letnia. W raile  niespodohauia się wymieniam 
bez truanośc1 aa  inny przedmiot. Zamówienia 

z pr-winoyl uskuteczniam  odwrotną pocztą.

I .  E A H J?, T r a k ó w ,  u l .  F l o r y  u n i k  t  31
Doetawo- lw ią tk u  c. k urzędników oaftstw 

bogato ilustrow ane cenniki wysyłam darmo 
i opiatnio. 1699 2 8

Specyalny Zakład  Instalacyjny
u a  wodociągów, centralnego ogrzewania i gazowego oświetlenia.

X k u illa , jn  T o h ; a  i -
f i r a k ó w ,  6w . J  au a  t». K ,  T e le fo n  5 7 4  

projektuje i urządza fachowo, praktycznie i tanio
wjdociągi stadnie, pompy, kaloryfery, wontylacye. urządzenia samoczynnych 
pijideł dla bydła w stajniach kuchnie żelazne i urządzenia dla ciepłej wody.

Najlepsze polecenia. —  Kosztorysy bezpłatnie m d  5 20

D r a k i  g o s p o d a r c e
Regestr gospodarczy układu Dra St, Pawlika, prof. »kad. roln. w Dublaoach 
Wyaanie piąte. — Regostr gospodarczy nkładn Tow. roln. w Wieliczce. — 
Wykaz najmu. — Regestr zbożowy. — R ajony tygodniowe falwarka. — Ra­
porty dzienne folwmltu. — Kontrola udojn mleka — Dziennik robocizny. — 
Dziennik kasy. — Kontrakty dzierżawy. — Książeczki robocizny. — Książe­
czki służbowe. Kwitarynsze zwykłe i lasowe. — Kwitki na bydło. — Regestr 

gorzelniany i Raporta tygod. gorzelniane, poleca 1345 4 7

Z. K U T R Z E B A , K raków , W iślna U .

L. Lusera plaster dla turystów
uznany za najlepszy środek przeoiw odgnlotkom, wzdymkom 1 t. d. 

C łó w n j  s k ł a d  :

A , ' t e k a  L . N c h w e i  k a ,  W le d e ń -f f lu  id l t u  g .
T K  .  W  -W piactrn dla tur; s t -w

Z ą d s ć  J Ł ^ I  za K 1 * 0 .
D ostać m ożna p rzez  każds ap tekę . 1367 6 8

Odznaczone na wystawach krajowych najwyzszemi nagrodami

W T B . O B Y  T K A  C l i i  £
z najlepszego przędziwa, jak  najstaranniej wykonane, jakoto:

Płótna unJe kruśuiiua i w jby zwykłej i prześcięradłowej siaro kości, Dymy, Dreliszki, Ręczniki, 
Chusteczki do nosa, Ścierki, Obrusy, Serwety, B archan), F lanele Szewioty, Płócienka kolorowo 

na iartuszki, sokienki bluzki i t. p. — p o '.ca  po cenach umiarkotruiajch

Tkalnia płócien i Skład wysyłkowy

n i. M IĘ SO W IC Z A
w Korozynle obok K rosna.

Ma żądanie wysyła się próbki i cennik opłatnie. 489 14 0

S ł a b o ś ć  m ę s k ą
skutki jczeg ó ln  tajnych grzechów mło­
dości raz innych aaćużyć niszcząoyoh 
zdrowie, j a t  pewnie i trw ale je usunąć, 
poucza jedyniu w Licznych wydania 3h 
65 rozpowszechniona książka. 29 36

D r a  R e t a u ’a

Ochrona własna
cena wydarła polskiego 1 złr.

Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
o wy oh oierpień, a za ożyciem aaracy i w te j 
•.&iążce zalecanej odzyskało zapełń * swą 
siłę męską. radesłanieiu  należytośui, 
otrzyma się k s i^ k ę  w kopercie f i a n c o  
przez V e i^ t g  i - M a g a i l n  S .  F .  B le r e y  
w  L ip s k u . N enm arkt 21.

W  K ra k  u w ie  m n i „kraazle księ­
garnia J .  K .  lU m m e lb la u a .

Krzewy sztolnie, drzewa szpilkowe, ogro­
dowe, rdze etc., sad zow i szparayowe

poleca w najlepszych odmianach i pięknych okazach po cenach przystępnych

Szkółka Jul. br. Brunickiego
w PodhioroacŁ. obok Stryja.

Cenaiki na życzenie Za nadesłaniem tego ogłoszenia przy zamówienia, otrzyma kupujący
opust stosu wny 1754 3 O

W iktor " isch le r
inżynier i rzecznik patentowy, Wiedeń, VII 2., Siebensterngasse 39

ndziula wyjaśnień o a astr. patencie Nr 13.397, dotyczącym

„maszyny do skręcania końców drutu".
Poszukuje się fabrykantów do przemysłowego wyzyskania tego patentu 

i pożądane bą stosowne propuzycye do osiągnięcia tego celu. 1782

SSfS.",,.,.. ,W

-ta

liMlttilf' 1

S i l '  '

Pierwszy u v  tańszy 
Ihagazyn mebli 
i zakład tap.-de­

koracyjny

i
.w Krakowie 

ulica Floryańska I. 36
1547 6 10

Tylko w zimnej wodnie
bez żadnego innego dodatku rozpuszczony jest

jnż gotowy do powlekania i daje bezwonne, jak emalia twarde, gładkie 
myć się dające, wytrzymałe na działania atmosferyczne i na ogień 

p o w le o z e n ie  f a s a d  1 ś c i a n  w e w n ę t r z n y c h
wszelkiego rodzaju, schnie szybko, naw et po la tach  nie p n szo n  i jes t uiecz to 
na  g jzy , deszcz i słetę; bez porównania tańszy od fa r t olejnych, a trochę 
droższy od powleczenia faruam i klejowemi. Dostać można w każdej barw ie.! 

Zalety z punktu  hygienicznego: 
nie truje, nie wydaje woni, Jest antysept)szny, daje się myć mi pory: %

D ie urzeszkadza znikaniu wilgoci z murów. 1785 1 10
Prospekty, wzory i t. d. opłacone za darmo.

Prawdziwy tylko wtedy, gdy opakowanie opatrzone jest obok 
odbitym znakiem ochronnym.

M uhlendorfska fab ry k a  k redy  T. A.
Biuro: Wiedeń, 1X 1., Liohtensteinstrasso 17.

Ruiynowanego koiicypients
poszukuje 1763 3 3

E>r F.RAJN C I S Z E K  S T Y Ś  
adwokat w Nowym Targu.

R l l ł u n n w  n v  i erergiczny rządca eko- 
n U l j  cl” ». dU iy  nomlczny, w sile wieku, 
teoretycznie i p rak tj "znie wyksztacoi.y, z ohlu- 
bii-mi świadectwam i ze Śląska austr i ‘ia ł i  
oyi, pragnie zmienić posadę od \  lipri b. : 
Zgłosze-ia pod „Adminlstracya Swierczkóc.“ 
p. Tarnów. 1736 3 5

Realność tuż pod Krakowem
składająca się z will* o 5 pokojach 
z przynal, i 6 raorgow grrn tn  wraz z za­
siewami i inwentarzami dG sprzedania. 
Adres wskaże: Portyer, ni. P ijarska 1. 

1715 4 5

Do parcelacyii
między Mazurów jest przeszło 300 mor­
gów roli, łaki i lasu w Galiuyi wscho­
dniej. Wiadomości bliższych udziela 
adwokat Dr Adolf Kohane, Lwów,

Sykstuska 31,. 1772 3 3

mający liszaje
naw et tacy którzy nigdzie nie znaleźli cle 
uzenia, ni-ch zażądaja nrospektn i uw ierzytel­
nionych poświadczeń r Aa»tryi za darmo Apte­
karz' C. W. Rolle, Altona (Elbe). 1229 10 12

Agenci
biegń w ję ty k n  niemieckim potrzebni do po­
pi ,cneg" , rzedmiotu. Ci, którzy się zajm ują 
sprzedażą losów, m ają pierwszeństwo. Zgło­
szenia: „ H e r b u - ” , B rA n u , Neugasse 30.

l22o 10 10

fartepiatiy i platiiaa
z p rwazn zędnyth fabryk mam zawsze as 
składzie. Ceny bezkonkurencyjne. Przyjm aję 
strojenia i reperocye. Kupuję używane inBtru- 
menta. — Z . B a b a ,  fortepianista, K r a k ó w ,  

\ ul. św. Jan a  L. 13. 1524 8 10

ISS « « «

Trzy majątki a e is lie
bie z gorzelnią, lasami, w cenie od 20* < do 
550 tysięcy złr. korzy stn ie do sprzedania. Zgło­
szenia pod „MaJatkl ilem ekie-1 poste- m .  
Sanok, za okazaniem kw itu inser. 1670 4 5

L. W . 85701/06. 1704 3 ć

Z początkiem roku szkolnego 
1906 /1 9 0 7  nadanych będzie 6 miejsc 
funduszowych w c. i k. zakładach 
wojskowych z fundacyi pod nazw ą: 
„Cesarza F ranciszka Józefa I. ju ­
bileuszowa fundacya".

W arunki przyjęcia ogłasza się ró­
wnocześnie w -Gazecie Lwowski }j“ 
i za pośrednictwem wszystkich za­
kładów naukowych wyższych i śre­
dnich.

Term m  do wnoszenia podań do 
W ydziału krajowego upływ a z dniem 
15 maja 1906.

Z Wydziału Krajowego
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z  U  wlkien' 

Ksiestweni K rakot -akiem.
We Lwowie, d. 6 kw ietnia 1906.

R iolrow skl



P iątek  20  Kw ietnia 1906 . N O W A  B  I  ?  O  f i  K  A. N r. 90 .

Pomocnik
drogueryjny, rutynowany, 
poszukuje posady zaraz 

Zgłoszenia listowne przyjmuje Admini­
strac ja  „N Ref.“ pod 1673, 1673 4 4

z ogrodem (ul. Ogrodowa 4) — 17 pokoi, 
2 przedpoKoje 2 kuchnie z eałem urzą 
azeniem, pościelą, bielizną stołową, na­
czyniem stołowem i kuchennem, d o  
wynajęcia lub sprzedania. — 
B lizsz, wiadomość nc miejscu lub pod 
adresem: Biuro gazet O lszew sk ieg o , 

Lwów 1742 4 6

A d m ± n ± stracya
iitiMi i

ISKlCu
pod k i e r o w n i c t w e m  M a g i s t r a t u  
w P o d g ó r z u  — sprzedaje po cenach 

przystępnych

Wapno skaliste
odznaczone listem uznania na Wystawie 
budowianej we Lwowie 1692 r . , oraz 
wielkim medaiem złotym na Wystawiu 
przyrodniczo - lekarskiej w Krakowie 
19u0 r. Wapno gaszone i  vi apno 
do uprawy roli. Również poleca ze 
swych skal zwaLych „Krzemionkami" 
i „Snałą Twardowskiego" Kamień 
budowlany, brukowy i skuter. 
Zamówienia przyjmuje: Kasa miejska 
w Poagorzu, telefon Nr. 161 i Zarząd 
wapienników w Podgórzu, teleton Nr 

162. 597 6 o

robu,

dziecięce
kosze do pouróży 

nieprzemakalne, 
meble bambusowe 
: ogrodowe, wszyst­
ko własnego wy- 

w m.j więgszym wyborze poleca 
po cenach nader uiskicn

R. LIPSCHOTZ
Kraków,

K. u. K. Militar-Bauabteilug des 1. Korps
N r 1068.

Rozpisanie ofert
------------- -J9C--------------

Ceieiu oddarna w  przedsiębiorstwo robót budowlanych, łącznie z po- 
trzebnemi dostawami m ateryałów i urządzeń przy budowie koszar dla 
arty lery i korpuśnej w Krakowie, odbędzie się w myśl rozporządzenia 
c. i k . m inisterstw a wojny. Oddział 8 /H . R L. 3447 z dnia 14 listo­
pada 1905, publiczna licytacya w drodze ofert pisemnych, a  t o  w  d u l u  
8 - g o  m a j a  1 0 0 6  r .  o  g o d z i n i e  1 0  p r z e d  p o ł u d n i e m ,  
w biurze c. i k wojskowego oddziału budownictwa 1-go korpusu (Kraków , 
uiica Grodzka L. 71).

krajów reprezentowanych w Radzie pań- 
udziału w tej rozprawie ofertowej przez

roboty obejmują wszelkie przy dotyczącej 
roboty ziemne i budowlane w iaz z urzą-

Dla żelazno-betonowyoh 
wane, a mianowicie: aj  G. 
d ) Rella & Neffe i e) Rella

ul. Sławkowska
1714 3 O

14.

1 9 ł  s  n  o l
wskutei korr^stn jpo tbiora doi. ,roi„m 
i poręołeuiem -latura.nego daln atyńskie- 
go uiiorwonpgt winu, dobrego łagodnego

litr po 40 baieriy
Btacy „olejowa Pinme. Najmniejszy 
-dhińr 30 litrów w Deczoe Dla większy eh 
kup*-óv hoteli, gospód, k >rzystna oferta. 
U P r Próbk. (6 Eig.j opłacona do każdej 

,jczty kiBEtuje 3 Ł
E d m u n d  P a u k ,  I  l a m e .

643 3C

Kto ma karty zastawnicze
niech się zwróci z zaoraniem tyiko do jubile­
rów E u g fe u lu a z  F u o h s a  1 B k l w  P r a d i  e,
KomgasB i Nr 29, którzy gdziekolwiek zasta­
wione kosztowności, b rylanty  i perły w ykupują 
włupnym kosztem bezpłatnie i zaraz rzeczy­
w istą nadwyżkę płac^ gotówką. Ścisła dyskre- 
cya, rzetelne i szybkie załatw ienie poręczone. 
Stare zZote srebro, b ry la rty  perły kooujemy 
po możliwie najwyższych cenach. Dożąd&n 
korespondencya niemiecka. 1768 3 20

k  914 I90H. 1708 2 3

Konkurs.
D yrekcya Kasy Oszczędności m ia­

sta Żywca rozpisuje niniejszem Kon­
kurs na posadę p ra k tyk a n ta  k a ­
sowego za roczną płacą w kwocie 
800 K

W ymagane są następujące świa­
dectwa:

metryKa chi ztu, na dowód nie- 
przekroczonych lat 4 0 ;

świadectwo z odbytej mzszej szko­
ły  średniej;

świadectwo m oralności;
św.adectwo zdrowia;
egzamin z rachunkowości państwo­

wej, ewentualnie zadeklarowanie, że 
takow y w przeciągi, jednego roku 
złożony zostanie;

zm jomość lęzyka polskiego i nie­
mieckiego w słowie i piśmie i zło­
żenie kaucyi w wysokości rocznej 
płacy.

Pierwszeństwo mieć będą kandy­
daci, k tórzy już w kasach oszczę­
dności lub wogóle w instytucyach 
tmansowych pracują lub tamże p ra­
ktykę odbyli.

Po roku zadowahnające , wyda­
tnej pracy, może nastąpić stabiliza- 
cya.

Tak udokumentowane, własnorę­
czne pisan t podania wnosić należy 
na ręce Iiy rekcy i Kasy Oszczędności 
miasta Żywca najdalej do d n i a  1
m aja 1906.

Dyrekcya Kasy Oszczędności 
miasta Żywca

przewodniczący
Ludwik Maczka.
naczelnik fcancelaryi

Matuszek JL/adwik.

Chętnych, należących do 
stwa, zaprasza się do wzięcia 
wniesienie pisemnych ofert.

Przypadające do rozdania 
budowie w zakres wchodzące 
dzer iami i wynoszą w przybliżeniu 1 ,850 .000  koron.

W szystkie roboty zostań? oddane tylko w całości, t. j. jednemu 
przedsiębiorcy.

Ceny zależy podać w opustach procentowych, od cen jednostkowych 
tary fy  cen obowiązującej dla budowli wojskowych w zarządzie c. i k. 
wojskowego oddziału budownictwa 1-go korpusu z r. 1900 , a uzupeł­
nionej dodatkiem o stropach żelazno-betonowych. terazzo i pokryciu dachów 
prasowanemi dachówkami.

stropów bedą następujące systemy zastoso- 
A. W ayss i Ska, b) Lolat, c) Yisintini, 
i Ska.

Ceny należy podać na wszystkie roboty, włącznie ze stropami przy 
uwzględnieniu tych pięciu różnych systemów, na każdy z powyższych 
systemów z osobna, a więc każdy oferent ma podać pięć cen, stosownie 
do form ularza oferty.

W arunki konkuiencyjne i form ularze ofert, do których każdy ofe­
ren t najdokładniej pod rygorem nieuwzględnienia oferty, zastosować się 
musi, można otrzym ać bezpłatnie w biurze wyż wymienionego c. i k. 
wojskowego Oddziału budownictwa.

Konkurenci lub tychże upoważnieniem zastępcy mogą tamże prze­
glądnąć ogolne i szczegółowe w arunki zawrzeć się mającego kontrak tu , 
jak również dotyczące plany, szczegółowe opisy budowli i Krakowską 
taryfę cen z roku 1900  z dodatkiem, a to w czasie od 20 kw ietnia do 
5 maja 1906 , od godziny 9-tej rano do 1-szej po połuaniu.

Ze względu na wielki rozm iar budowy będzie rzeczą oferentów, 
zawczasu dotyczące, wyż wymienione podręczniki przejrzeć i podpisem 
stwierdzić. Podręczniki te wykazują rozm iar robót tylko w przybliżeniu 
podane (A rtykuł X . ogólnych warunków ).

K onkurenci m ają złożyć wadyum w wysokości 5°/0 kosztów budowy, 
t. j. kwotę 9 2 .5 0 0  koron. W adyum to ma być złożone za kwitem  de­
pozytowym. przed rozpoczęciem rozprawy ofertowej, t. j. do dnia 5-go maja 
190t> r. w kancelaryi c. i k . wojskowego Odziału budownictwa 1-go 
korpusu.

W razie złożenia wadyum w papierach wartościowych, należy do­
łączyć dokładny spis tychże.

Kaucya, jaką złożyć ma oferent, którem u wykonanie robót przy- 
znanem zostało, równać się będzie podwójnemu wadyum

Zarząd wojskowy zastrzega sobie prawo wolnegc wyboru pomiędzy 
konkurentam i, bez względu na podane przez nich ceny.

Zwraca się uwragę każdego oferenta, że wedle a rt. 1 ogólnych 
wai unków kontrak tu  co do przyjęcia oferty przez skarb państwa zrzeka 
się oferent bezwarunkowo praw a odstąpienia od swojej raz wniesionej 
oferty, tudzież zrzeka się term inów, jakie ustaw y do przyjęcia propozycyi, 
względnie oferty przepisują, tudzież, że jego propozycya wiąże go prawme 
i bezwarunkowo od chwili wniesienia oferty. Skarb państw a natom iast 
obowiązuje propozycya ta  dopiero od chwili zawiadomienia oterenta o przy­
jęciu jego oferty przez powołane do tego c. i k Władze wojsitowe.

K r a k ó w ,  oma 17-go kw.ernia 19u6 r.

Odertausschreibung.
 orne-----------

Zur Sieheritellung dei beim Neubaue der Korpsariillerieregim ents- 
Kaserne in K rakau vorkommcnden B auarteuen . L ieierungen und Neben- 
ieistuugen findet infolge Erlasses des k. u. k. Reiehknegsm iiusterium s 
Abt. 8/H . B. Nr. 3447 vom 14. November 1905 a m  8 .  M a i  
1 9 0 6  u m  l O  U h r  v « r m l t t a g s  in der Kanzlei der k. i  k . Mi- 
litarbauabteilung des j .  Korps (K rakau, Grodzaagasse N r. 71 ) eme sehrut- 
liche O ffertverhandlung s ta tt

Unternehm ungsiustige aus den im Reichsrate ycrtretenen Konig- 
reichen und Landem  werden demnacb eingelaćen, sich dureb t^berreiehung 
scriftlichei Orferte aa dieser V ernandlug zu beteiligen.

Die żur Y ergebang geiangenden Leistungen umrassen samtliche bei 
dem Neubaue yorkommenden Erd- nnd Baum eisterarbeifen und Neben- 
leistungen nnd sind approxim ativ m it 1 ,8 5 0 .0 0 0  K yeranschlagt.

Samtliche Leistungen werden nur im gesam ten. nas hemst an einen 
einziger U nternehm er iiberlassen.

Die Anoote sich nach Prozentnachlassen auf die E inheitspreise des 
untei den Baubenelfen betindlichen, fiir den Rereich der k. u. k  Mili- 
tarbauabteilung des 1. Korps giiltigen Preistarifes fiir der M ilitarbaudieast, 
ermittelt. im Jah re  19u0 , erganzt mif einem Anhange iibev Zw.schen 
decken in Eisenbeton, Terrazzoestrich und Dacheindeekung m it Dachlalz- 
Pressziegeln, zu stellen.

F u r  die Betoneisenzwisehenaecken kom men foigende Systeme und 
zw ar; a) G. A. W ayss et Komp., b) Lolat c) Yisintini, d) Rolla & Neffe 
und e) Relia & Komp. in B etraeht

Das Anbot ist fiń die gesam ten zu ubemehmenden Arbeiten em- 
schliesslicb der Decken bei B erncksichtigung dieser fiinf yerscnifcdenen 
Zwischendeckensysteme fiir jedes uieser Systeme besonders zu stellen, 
und bat sonach jeden Offerent fiinf Anbote entsprecnend dem Offertfor- 
mulare zu stellen.

Die K onkurrenzbedingungen, welcbe jeaer O tferent zu erfiilleu bat, 
w eon auf sein Offert Rucksicht genommen werden soli, dann die genau 
einzuhaltenden Offertformularien smd in der Kanzlei der genannten Mi- 
litarbauabteilung zu iibernehmen.

Daselbst sind auch die fur den abzuschliessenden V ertrag  geltenden 
allgemeinen und besonderen Bedingungen, dann di° Baubehelfe, bestebend 
aus den Projektsplanen, der Baubeschreibung .und dem K rakauer-Preistarife  
fiir der M iluarbaudienst vom Jab re  1900 samt Anhang. ztu- E insicht 
und B estaagung  durch die K onkurrenten oder die gehong legitim ierter. 
Y ertretev aufgelegt, und konnen in der Zeit vom 20. A pril bis 5. Mai 
1906 taglich von 9 U hr friih bis 1 U hr nacnnrttag? eingesehen weraen.

Mit Rucksicht auf den grossen Umtang der auszufiihrenden Eauten 
liegt es im ln teresse der Offerenten, sich zeitgerecbt uber die aufliegen-
den Baubehelfe zu infonnieren. Die Baubehelfe bict^n ib igens mn
»pproi.imativc Anhaltspunkte fiir den Umfang dei Leistungen somit aucb 
fur di6 Zifrem "der |Yeraionstbetrage (Aid. X. der allgemeinen Bed;n- 
guugen).

Das von den K onkurrenten zu erlegende Vadiuiu .st m it funt
Prozent der yeranschiagten Gesamtkosten d. i. 92 600  K bemessen. 
Dasselbe ist vor dem fur Beginn der Verbandlung bestimmteii Zeitpunkte 
und zwar bis 5. Mai 1906 bei der M ilitarbauabteilung des 1. Korps
gegen Depositenschein zu erlegen.

W ini das Yadium m W ertpapieren erlegt, dann ist demselben ein 
geuaues Verzcichni3 iiber diese W ertpapiere beizulegtn.

Die von dcm E rsteher zu erlegende Kaution ist m it aem doppelten 
B rtrage  (tes Vadiums bemessen.

Die W ilitaryerw altung bebalt sich die W ahl unler den Konkurrenten,! 
ohne Rucksicht auf die Anbote derselDen vor.

Jeder O fe re n t hat sich gegenw arag zu balten, dass e r  lau t Artike) I 
der allgemeinen Vertragsbedingungen, beztiglich der E rk la iu n g  des A rars 
iiber die Aiinahme des Ofiertes, auf das RuckinttsDefugTi;'S, sowie auf 
die Einlialtung der gesetzlich norm ierten F ris ten  zur Annabm e oines 
Versprechens odei A ntrages yerzicntet, und dass sein Anbot fur ihn vom 
T age, der Offerteinreichung unw iderruflicb, fiir das A rar aber erst vom 
Tage^der Genehmigung -durch ]die ber uf cne Wilitarbehiwde. recbtski'aftig 
b indend |is t. ./■ J f  £ i  iŁ .J  ^  Ł rra  \

‘i  • Y- _  -i /  ?  1
K r V k ’a u , am 17. April 1906.1:

6 4„ A R S
8 J L 0 3  Bprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dni powtzedhie od 10 dc 1 zrani 

i od 2 do 4 po poiudniu,
UUca Braesa S. Na partera .

1498 82 0

Die V er n altungaRommiaaio n

n n d  l c .  1 V 1  i l i i t :  k ; n H 3  t e i l i a u
des 1 . Korps,

T r o c in y
"zęściowo i wagonami sprzedaje ta r­
ta k  H rabstw a tenozyńskiego 
w  Frzfcszowioaoh. i604 4 4

A p t e k a

Fart. GraMuego
w Krakowie, ul, Szczepanka 1,
noleea tryroliy wlaas<

P a ł m n n n  r’̂ ra<' w 7^ w i e n l t y  środek do 
rOIIUgUI konserwowania włosów asowi In- 
plei i iwąd i  głowy, wimacmla oebnlU wło­

sowe 1 zapobiega wypadania, 
f i s k t s n  k e r o i  > i k e r o s  4.

„Jihra" Kali ehiorlcun pasia
as Zfbśw, wycielą sęby, aeslnłekoyon.uje 1 kon­

serwuje jamę .staą. Tnb 80 hal.

„Jahra“ Antysepłyczna woaa
do uet

inaLondta woda do nirzymi ila sdrowyoh sę- 
bów 1 do płakania ust. — Flakon koro" D20.

„Jalm ‘ Wata Htitafarnilin
8mirmt> środek prsy kathraob nosa. 

mdetko 40 bal. 1490 79 100

G rz e b ie ń  dc 
d i r w i e n i a  

w ło s ó w .

Przez proste czesanie barwi siwe lub rude 
włosy na jasne, ;iemne lnb czarne I Zgoła nie 
szkodzi! Przez »uka la t  do użytku! TyBiace 

w użyciu. Kosztuje 6 K. Wysyłi
J .  S o h t i l le r , Wiedeń, 11/2., Khrzbauer- 

g&tse 4/7. 73 8 o

Rządoa samoistny
zawodowy gospodarz z dobrem, re^omendaoyaml 
przyjmie posadę pod skioiunemi warunkami na 
ordynaryę. A. Plareckl, Burzyn. p Tuohów 

1653 4 5

I IT a c z u i l !
i tragacze wszelkiego gatnnkn,. wózki 
i kary, rękojeści, oraz wszelkie w ten 
zakreu wchodzące drewniane przedmioty, 
oolecamy po najniższych cenach. — 
Na żądanie wysyłamy odwrotnie darmo 
i oplatnie nowe ilustrowane cenniki.

B r a c ia  B O R O W Y
M a k ó w ,  O a l i o y a .  1404 6 10

Największy ZAKŁAD pogrzebowy

JANA WOLNEGO.
nłówny skład I fabr. trumien przy al. sw. Tomas - 4
(tuż przy plaou 8z«ze pańskie ) Teiefon Nr 361.

F i l ia  u l. K o p e r n ik a  L 6 .
Zakład urządza pogrzebj dla wszyatkioh sfanów 

i zała tw ia sam wszystkie Formalnośoi. 
iłownleź pode nuje się przewozu zwłok do wszyst- 
kiot kra]6w Łuropy. ŹakCui po* . la własne no­
we najwspanialsze karawany. Po* iad» włs*>ue 
-a takum by , odstępuje miejsot pojedynoze na 
wieczne ozasy, lub przyjm uje zwłoki do tym 
ozasowego prteohowania aa miernym ozynszem 

miesięcznym. 1148 13 0

n n  prowadzenia składownl .tytoniu i 
trafiki poszukuje się ost&y z kau­

c ją  3000 kor. Bliższo w aruuni ułoży 
się bezpośrednio po zgłoszeniu Wado­
wice poste restante 10G. 1747 4 5

cjsuica całkowici* v  przeciągu 7 ani

Ambra-creme Dra CW stoffa
"Najlepszy nieszkodliwy środe_ do u trzy­
m ania ozystości i upiększenia cery, — 
Prawdziwy tylko w oryginał słoikach 
których opakowanie zaopatrzone je s t za­

rejestrowanym  znakiem ochronnym. 
Cen* K 1 6 0  odpow iednie  m ydło  70 h 

Główne składy w K i ah o w le : Wiktor 
Redyk, a i t . ;  H. Bartmańskl I Sr. apt we 
jLiWowio: Zypm Ruoke-. rpt. w B ro -  
A a o h : Leo knlllr, .p^ek.; w N o w y m  
S ą o s u : R. Jakubowski, apt.-, w P r z e -  
i r y ś lu :  M Uch warz. ap t.: W w W iocła- 
w lu :  J. Wyszatyckl, ap t*  w T ’.nw  
p o lu : M Wrzyżanuwskl, a p te k .. Dr Jul 
Franzo' s,ntel Skłedj prócz teg„ we 
«łszv kich ante^aoh i drogueryach.

Na święta!
Farby do jaj, aikiermes, wanilię, olejki 
i wudę różaną du ciast, esencję octową, 
oliwę nicejską, eseneye likierowe i ru ­
mowe, śmignsówki, perfumy i tam* 

wodę kolońską — poleca
Skład Apteczny Mag. farm

Jadwig: Klemensie wieżowej
w Krakowie, Karmelicka 15.

83 52 0

10.000 róż
Thea, Nois, Bourb, Romt., S le- 
tnicn z silnemi koronami 10 bzi. 
12 kor., średnich 3 0 szt. 8 kor., 

niskich 10 szt. 5 kor, 
Wielki wybój Perennij, sadzonek 
1769 i roślin ozdobnych. i o 

Katalogi za darmo opłacone.

Fr. Spora
ogrodnictwu wywozowe

KlatovT (Kl&ttau), Czechy.

A H a a s i l  srszem ch stanów i Krajów 
a U I  v O J  do przesyłani) ofert z porę- 
ozenien. porta w i n t e r n a t .  A & re sa e n -B u - 
r e a n  J o s e f  L o a e n z w  il^- in d  S 6 lu  i, 
W le n ,  I., Bdokerstrassi 8. B u d ,T- ia t, V., 
Vścfł-k8Tut 56 '1’elefon 16881. — Prospekty 

franco. 137 3c 36

Do Jjśn*eWielnoźnycli Panów

Mając bardzo rozległe 
stosunki między włościana­
mi. podejmuję się przepro­
wadzenia. parcelacyj wię- 
ksz^ cli obszarów ziemi, pod 
przystęDnemi wai unkami, 
lecz tylko w zacbodniej 
Gałicyi. Pośredniczę przy 
kupnacn i sprzedaży mają­
tków ziemskicli, większych 
i mniejszych ooszarow la~ 
sowych i t. p. w kraju 
i za* granicą.

Ciesząc się okazanem tni 
dotyenczasowem wielokro- 
krotnem zaufaniem, pole- 
can się łaskawym wzglę­
dom. na* 4 g
Z Wysokiem poważaniem

Wł. Lewicki
W łaściciel przez W ysokie c. k. Na­
m iestnictwo koncesjonowanego biura 

pośrednictwa w  J  a ś l e .

L. 4507. 1661 3 S

Konkurs.
Niniejszem rozpisuje się konkurs na 

posaaę i n s p e k t o r a  p o l l c y i  nrie_ - 
a b ie j  w III  klasie pobo/ów. a Laano- 
wlcie z płacą roczną 2200 koron, z do­
datkiem aktywalnym rocznym 400 K 
i z prawem do dwu dodatków pięcio- 
letoich po 200 K rocznie w razie usta­
lenia.

Ubiegający się o tę posadę winni 
podania względnie za pośrednictwem 
swej przełożonej władzy, wnieść do 
Magistratu w nieprzekraczalnym te r­
minie do dnia 8 0  kulenia b. r .  
i udowodnić, iż:
1) nie przekroczyli 40 roku życia i że 

są obywatelami anstryackimi
2) iż są fizycznie zdolni do pełnienia 

służby;
3) iż sa nieskazitelnego charakteru, >
4 iż złożyli egzamin kwalifikacyjny

na inspektora, przepisany rozporzą- 
azeniem Wyaziałn Krajowego z 28 
lutego 1893 L. 24 dz ust. i rozp 
kraj- z postępem dobrym, lub że 
służyli w c. k. żandarmsry? i zdali 
egzamin na komendanta posterunku 
zanoarmery., w myśl ustawy z 26 
lutego 1876 L. 12 dz. p. p. i rozpo 
rządzenia Wydziału krajowego z 29 
maje 1891 L. 67 dz. u. i rozp. kra­
jowych;

5) iż ukończyli przynaimn.ei 4 klasę 
szkoły średniej lub całą szkołę wy­
działową.

6) Do podania należy dołączyć fotogra­
fię własnej osoby i opis przebiegr 
życia.

Przy dopełnieniu powyższych wymo­
gów będą mieć pierwszeństwo ci, którzy 
wykażą, iż służył* w wojsku jako ofi­
cerowie, oraz urzędnicy policyi rządowej.

Magiptrat,
Tarnów, dn>a 5 kwietnia 1906.

Wicebu-mistrz |
//*■ G o id h a m m e r .

Gorsety w e d łu g  l a i n o w s iy o b  k ro jo w  p a ry s k lo tr  
i to ra d se lsb io b  o  poleca, n o w o  o tw ó r z  in a

paryska pracownia gorsetów „ F e l ic y a “ w  K r a k o w ie ,  

u l ic a  F iu ry a ń & k a  l  

(H o te l  D r w i - 1

W s M lk le  z a m ó w ie n ia  w  z a k r o i  g o rs A o ia r tk i  
w o b o d z ą o t ^ .ykofliU o  s łe  w  c ią g u  8  go tU in . —  
P n y j m i u e  w s z e lk ie  r e i» e ra o v t  —  i l w u - i l r  
z  ^ rw w in o y f n a k n U e r a u  s le  o e iT o tn ą  p o o z ą .



6 Nr 90 N O W A  R E F O R M A . t Piątek 20 Kwietnia 1803.

7 a  .-i a  1*01# z dewizk", znaleziony na 
im I J a l  O l i  ul. Grodzkie], poudono- 
dnijnia własności i zwrocie kosztów 
ogłoszeń, do odebrania przy ul. Zgoda 
L . 1, m , 8 2 . 1788 1 2

Pokój umeblowany
przy rodzinie d la  in te ilgbn tc rch  pań jes t za- 

,i d o  w y n a ję c iu .  Ul. N iecała 8, d n g ie  
drzwi na  lewo, parter. 1787 1 3

Dla powiększenia zakłada przemy­
słowego jbdynego na całą Galicję i 
BnKOwinę, przynoszącego 40% czysce- 
zyskn, p oszukuj ę

S p ó l n i k a
chrześcijanina, inteligentnego (może być 
i kobieta) z kapitałem 2 do 3 tysięcy 
złr Bliższej informacyi ndzieii l> r  
M ic h a l s k i  w  T a r n o w i e ,  ul. Kra­
kowska L. 29 1779 1 0

KĄWV

KS8KÓWw  Jl**

e*ęie1ovr* 
i hurtownie 
to r o m  g itu n i i

Kamy palonej
najnowszym  

i najlepszym spo« 
eobem za pomocą

„gorącego panistrzii" 
po cenach 

najniższych.

PI. JAWORNICKI*
1086 40 O

Porębski & Zimler
E raków, Rynek Ł. 8,

polecają

Perfumerye i mydła, 
Grzebienie,
Szczotki,
S zp ilk i i grzebyczki do 

włosów,
Gąbki,
Lusterka podróżne. 1614 3 O

Bezpła tnie
wyiyk»ni jeszy t okazowy sensacyjnej powieści 

p. t. ] oua 1 a

Na ołtarzu miłości
Proszę ląd»<l'

Skiad gi ia a ra k  « Gl. Agen»yi Dziennika* 
i Ogłoszeń, Piać Maryacki 2 

R. LANDAU, Lwów, Czarnieckiego 3.

Przyjmę posadę
podróżującego a g e n ta ,  mając po temu 
wszelkie dane, aby zleceniom zupołnio 
i skutecznie zadość uczynić. Łaskawe 
zgłoszenia pod „ E r n e i t “ poste rest. 
K r a k ó w  tylko za okazaniem kwitu 

.inseratowego. 1697 4 4

N a d z w y c z a j  k o r z y s t n y

jest dla osoby chcącej mieć zajęcie 
i znaczny dochód, do otizymauia w Ga- 
licyi wschodniej. Kapitał potrzebny od 
1000— 2500 kor, Najodpowiedniejsze dla 
kobiety, chociażby starszej lecz zdolnej 

do nadzora.
Zgłoszenia pod „ S p o s o b n o ś ć 4* po­

ste rest. A r a k ó w  tyłku za okazaniem 
kwita inseratowego. 1696 8 4

mb do spriedknU  
Kredens m ajon., Biurka, łóżki. scoły i somo- 
iy  mahoniów >, S jk recarie  in k n u i. (antykij, 
biblioteka In a rn s t z broazam i Binrfc am: ry- 
t ńekie z oryg bronzami, Sekretarz mabon., 
Lnkn.it., G arnitur mah. bogato rzeźbiony, oiaz 
wiele Innych oryginalnych „ntykńw, jakotei 
l m eoli zwykłych, nowych i używ anych l g»j.

d w b y . 71 65 0
Leopoldyna Miuhowska, 

Kruków, ul. Szewska Nr 5, p. I.

L. 698. 1766 1 2

Konkurs.
Magistrat miasta Bolechowa rozpru­

je Konkurs na posadę k a n c e l i s t y  
pełniącego funkeye rewizora policyi.

Dc posady tej przywiązaną jest pła­
ca stała w kwocie 1200 koron; doda­
tek aktywalny 200 koron, trzy pięcio­
lecia po 80 koron, oraz prawo do eme­
rytury.

W arunki wymagane- 
1) me przekroczony 40 rok życia;
2; obywatelstwo austryackie;
3) dowód fizycznego uzdolnienia;
4) giantowna znajomość mampulacyi 

kancelaryjnej, oraz dokładna zna­
jomość języków krajowych w słowie 
i piśmie;

6) egzamin na inspeatora poli cyi grupy 
miast podlegających ustawie gminy 
z roku 1896 i możliwie egzamin 
z Krajowego kursu pużarn cfcwa. 

Posada ta  nadaną będzie na r&z .e 
prowizorycznie, poczem po roku nie- 
nrgannej służby nastąpi stabilizacya.

Należycie udokumentowane podania 
wnosić należy do tutejszego urzędu 
najdalej do d n i a  lO  m a j a  1 9 0 6 .  

Bolechów, dnia 23 marca 1906.
B u r m i s t r z .

Z„w**e śwież*, największy zbyt w kraju . Wszędzie do nabycia, a gdzie niema, proszę pisać do

M a g a z y n u  J U l i l U D Z A  G R O S S Ł f c O
-w KraKowle, Kyneh. 88 27 0

Cylindry i Kapelusze
z pierwszorzędnych 

firm

angielskich i krajowych

poieca 

Magazyn bielizny 

i nowości

f:. Skórczewskiego i Polakiewicza
Kraków, ulica Floryanska 1. 13. 1481 2 5

Parcela budowlana
w śródmieściu, obszaru 1.200 m.2, front 
29 m.. do sprzedania pod korzystnymi 
waraukami. Bliższa wiadomość: alica 
Krowoderska L 41, II. piętro na prawo 
od godz. 1 do 2 popołudniu. 1674 6 6

Karol Orlecki
malarz 

Kraków, ui. Garbarsna 12.
Podejmuje się nuiewania sal, poaoi 
i kulcioiśw farbami c]ej"«nu, kazeino- 
wemi i klejowemi, również malowania 
i lakierowania drzwi, okien, portali, 
fasad i wszelkich robót w zakres ma­

larstwa wchodzących.
Ręczy za rzetelne, sumienne wyko­

nanie wszelkich robór po najprzystę­
pniejszych cenach. — Poleca się W W. 
Księżom, PT. Architektom, Budowniczym 
i PT. Publiczności. 1488 9 12

JUBiLFB
| B. A R M A T O W IC Z

Kraków, Rynek ęł. I. 18.
Skład wyrobnw złotych I 

s r e b r n y c n  najgnstowmejszych i\ 
w największym w wj borze.

Zamiana, tudzież naprawa bi- 
żuteryj sumienia i punktualna,

d u ń s k ie  sreb ro  po cenach fa- \j 
bryoznyoh n a  składzie.

86 43 0
1 ^ 0  jMiwMwittiwiaiwiit I

L, W. &5486/MO6. 17b& 1 3

Z początkiem roku szkolnego 
1 9 0 6 /1 9 0 7  nadanych zostanie siedm 
miejsc funduszowych galicyjskich 
w c. i  k .  Zakładach wojskowych 
wychowawczych i naukowych.

W arunki p rzy ^ c ia  ogłasza się ró­
wnocześnie w „Gazecie Lwowskiej 
jjk o też  za pośrednictwem zakładów 
naukowych wyższych, średnich niż­
szych.

Term. n do wnoszenia podań do 
W ydziału krajowego upływ a z dniem 
15 maja 1906 r.

We Lwowie, d. 6 kw ietnia 1906.
Piotrowski.

F e l c ^ L  C a . ,  J L b i . e i J K  b T i . r g

F a l o k  C o . ,  H a m b u r g
(Raboisen).

Najdogodniejsze i najtańsze połączenie między Hamburgiem i Ameryką, 
względnie Kanadą i Arge ltyną. Sprzedaż kart okrętowych i kolei iwych.

Bank i wymiana pieniędzy. 113 60 104
Dokładne jijspuk iy  podióżj do Ameryki, Kanady i Argentyny w języka 
polskim, ruskim i niemieckim przesyłamy na żądań:e bezpłatnie, optacone.

Bank ziemski k  Łańcucie
przyjmuje wkładki na racłiunek bieżący, począwszy 
od 100 kor. wyżej i opłaca od złożonych pieniędzy 

4  2° o z półrocznem oprocentowaniem.
Z rachunku bieżącego wypłaca: 

za 8-dniowem wypowiedzeniem do 1000 K
14 , , 5000 „
30 „ ,  „ 5000 „
6 0  r  „  1 0 0 0 0  „

i wyżej.
Bez poprzedmego wypowiedzenia Bank nie wy­

płaca żadnej gotówki. '
Podatek rentowy Bank opłaca z własnych fun­

duszów.
Dla oszczędzenia kosztów pocztowych dostarcza 

Bank na żądanie czeków Pocztowej Kasy Oszczę­
dność1.

D yrek cja .

V

1782 1 3

! I Tylko w tedy  p raw dziw y, jeżeli tró jgran iasta  flaszka -am k ię i 
aMitoWncttniunitar.j^K I jes t opaską jaa  obok (czerwony i czarny drnk na  żółtym paDierzel.

K to  -n a  j a s n o  » g ło w ie ,
używa zawsze

Dra Oetkera
proszku do pieczywa po 1 2  h 
cukru k anilinow ego po 1 2  b 
projzkn pudynkowego po 1 2  ta.
Przepisy, Które miliony razy okazały się donrp 
mi, -"ożna dosta za darmi w przeaniejszyoh 
nandlacb Kolonialnych i składach aptecznych 

L. żdego m “t .  1276 3 26

1 D O T Y C H C Z A S  N IE Z R O W M A F Y  I

'W. Maager’a oczyszczony

w .

T  UL a . ]Sf
WĄTROBY MIĘTUSÓW

(w opakowaniu p ra” nie ihronionem) 
żółtego wielka flaszka 2 kor. 
białfgo » » 3 *

Wilhelma Maayer’a w Wiedniu.
Badany przez najznakom itszych lenarz j, a  wskutek ł a t w e g o  

t c a w M b ła  szczególniej także dla dzieci pnleconj i zapisywany we 
wszystkich ty c i w ypadkact w których lekarz chce spowodować 
w z - n ^ c n ie n le  c a łe g o  u s t r o j u ,  s: <z  ig ó lu ii >J p i e r s i  1 p łu o , 
p r r . ? b y . e l  w a g i  d a t a ,  p o p r a w ie n i e  s o k o w , oraz w o g ó le
oayazozenif krwi. Dostać można prawie we wszyst. 
aptekach i drogueryach monarchii austro-węgier.

Główny skrad i roząyłkr d la  A ustro-W igier

Maager>, Wien, I1I|3- Heumarkt Nr. 3
H H H  Naśladow ania będą sądownie ścigane. i^^H H  96 12 12

o w o - s c i

Księgarni D. E. Friedleina
w  K r a k o w i e .

Koron
A. Bandrou/ski. Stai‘a baśń. Słowa do opery W. Żeleńskiego . . 1-— 
8. Brzozowski. Wstęp do filozofii. (D. E. Friedleina Biblioteka

Podręczników Nr 3).Oprawna w p ł ó t n o .......................................1-10
P. Ciompa. Die emfachste Buchhaltung (Doppeltes System) Ta

belle, Yorstndien zur Tabelle, Beilage zor Tabelle . . . .  4-40
J. JJcnker. Poezje. Serya I I ....................................................................2’—
J. Drozdowski. Szkoła studyów na fortepian. Zeszyt I. . . . .  2-—
A. B. de Gueroille. Walki1 Z gruźlicą ........................................... 1’20
M. Kulikowska. Z cyklu dzisiejszym dniem Poezye . . . .  1-20
F. Lemaire. SrmsoE i Drlila Przekład A. Bandrowskiego, słowa

do opery C. S a in t-S a e n sa ............................................................ —-60
lmid&ięcznik dla młodzieży. Rocznik I. Zeszyt I i I I ..................... —-30
Różnymi szlaki. Noworoczoik literacki młodzieży kijowskiej . . 4-— 
7. Soplica. Wojna polsso-rosyjska 1792 r Kampania koronna.

3 plany, 6 tablic, 1 m a p a .............................................................7"—
K . Tetmajer. Poezye współczesne ........................................................ P —
F  W. Choroby a małżeństwo 3 —

Do nabycia we w szystkich  księgarn iach . 1775 1 15

SKŁAD W ARSZAW SKI
Przyborów
Fotograficznych

K r a k ó w ,.  uL Szewska 1. 2.
1627 9 10

Rządowe

pod firmą

uprawniona

1

L  i Chmurski w Krakowie
p n y  n i .  ś w .  G e r t r n d y  p o d  N r .  4 ,  1491 47 o

w yrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lek. K rak. poleoom przei. toż Tow.

wody m i.nera Ine sztuczne
odpowiadające składem chemloznym wodom: BILIŃSKIEJ, '}IESH!'EBT.URbKIEJ, 

8E; 1 .rEP.SKIEJ, VICHY, JtARYENBADZKIE-T, HOMBURG, KI88INGEN, tudzież
s p e o y a i  n e  l e c z n i c z e

4ak: litową, bromową, jodową, żela-istą. kwaśną, oraz w o d j  le< m l  i u  n o r m a l n e  
z przepisn P r o / .  J a w o r s tn e g o .

Sprzedaż nz^stkowa w antekaoc I drogueryach. — Cenniki na ładanlr franoo,

P re ze s

zai
w Krakowie

zawiadamia nimejszem, że

Czterdzieste piąte Zgromadzenie Ogólne 
Tow. Wzajemnych Ubezpieczeń

w K rakow ie
odbędzie sio w piątek, dnia 18 maja 1906 
roku o godzinie 11-te] przed południem 
w gmachu Towarzystwa, przy ulicy Ba­

sztowej 1. 8 w Krakowie.
P orządek  dzjenuy:

1. Zagajenie.
2. Sprawozdanie i wniosk1 ftady nadzorczej 

i Komisyi rewizyjnej co do wyników rachunkowych 
z ostatniego roku administracyjnego:

a) z działu ubezpieczeń od ognia,
b) z działu ubezpieczeń od gradu,
c) z działu ubezpieczeń na życie.

3. Sprawozdanie komisyi weryfikacyjnej Rady 
nadzorczej z uzupełniających wyborów Delegatów 
(miasto Lwów, okręg Tarnopolski, Księstwo Cie 
szyńskie).

4. Uzupełnienie składu Rady nadzorczej w myśl 
art. 22 statutu.

5. Sprawozdanie Rady nadzorczej o wnioskach 
Delegatów: K. Oieuskiego, dra Ozaykowskiego, Dąmb- 
skiego E. hr. Dzieduszyckiego, Łąźyńskiego, dra 
Maissa i Mierzeńskiego.

6. Wnioski Rady nadzorczej w sprawie zmiany 
instrukcji dla wyboru Delegatów do Zgromadzenia 
ogólnego.

7. Dalszy ciąg obrad nad wnioskami Delegata 
Nikorowicza.

Kraków, dnia 10 kwietnia 1906 1791

Józef Męciński
Prezes Towarzystwa Wzaj. Ubezpieczeń.

Z Drukami Literackiej w Krakowie, ni JagioLońaka 10. Rmdca drukami L. K. (to tk i.


